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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Minister wyznań religijnych i oświe
cenia publicznego powołał radcę Namiestni
ctwa V. klasie rangi Tadeusza Loebla na 
stanowisko naczelnika wydziału wyznanio
wego w urzędzie Województwa w Krakowie 
w V. stopniu służbowym urzędników pań
stwowych. _________

Minister Bobót Publicznych zamiano
wał starszemi referentami w obrębie Okręgo
wej Dyrekcji Bobót Publicznych we Lwowie 
ini. Stanisława Tyehoniewieza, Sylwerego 
Strzelb ickiego oraz Józefa Górskiego, w obrę
bie Okręgowej Dyrekcji Bobót Publicznych 
w Krakowie inż. Stefana Stobieckiego i Adolfa 
Sehneidra.

'
Generalny Delegat Bządu mianował 

w państwowej służbie budowniczej w Mało- 
polsce referentami w VII. kategorji poborów 
słuibowych następującyoh inżynierów:

a) w obrębie Okręgowej Dyrekeji Bo
bót Publiczny en we Lwowie st. komisarzy 
budownictwa ini. Stanisława Bischkę, Hen
ryka Smulikowskiego, Bogdana Benedykto- 
wicta, Franciszka Linka, Józefa Zagórskiego, 
Lipę Lufta, Zdzisława Derdaekiego, Kazi
mierza Przetcckiego, Mieczysława Zielińskie
go, Jana Barwinskiego, Władysława Kozaka, 
Zygmunta Herzoga, Władysława Nowaka, 
Jaausza Bortkiewicza, Adama Hołubowicza, 
Mikołaja W aientowskiego,

b) w obrębie Okręgowej Dyrekcji Ko 
bót Publicznych w Krakowie, st. komisarzy 
budownictwa Juijana Horna, Władysława 
Pietruszewskiego, Franeiszka Milana, Alfreda 
Samołyka, Władysława Hoiliagera, Leona 
Pruchnickiego.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował Stanisława -Kipię ukończonego 
słuchacza praw aplikantem w Krakowie.

Na mocy § 7. a ustawy z dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 dz. p. p. zakazuje się rozsze
rzania na Małopolskim obszarze administra 
cyjnym czasopisma Sasnomer wydawanego 
w Wiednia w języku polskim za świadome 
azerzenie fałszywych wieści oraz sianie nie
nawiści wśród żydów do narodu polskiego.

Z Prezydjum Namiestnictwa,

Rozporządzenie
M inistra spraw w ew nętrznych z dn ia  11 
lipca  1981 r .  w przedm iocie wcielenia 
państwowej o rgan izacji wykonawczej 
służby bezpieczeństwa we Lwowie i  K ra

kowie do p o lic ji państw owej.
Na zasadzie art. 8 pr<episów przejścio

wych d» ustawy o policji państwowej z dnia 
24 lipca 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 61, poz. 868), 
zarządzam co następuje:

§ 1. Z dniem 15 sierpnia 1921 r. po
licja państwowa we Lwowie i Krakowie zor
ganizowana zostaje na wzór komend powia 
lowyeh i podlegać będzie w zakresie służby 
bezpieczeństwa i czynności wykonawczych, 
zgodnie z art. 11 ust. o poi. państw., dyre
ktorom policji tyehże miast.

§ 2. C.ążące dotychczas na dyrekcjach 
polieji miast Lwowa i Krakowa obowiązki, 
przewidziane w .Głównych zarysach orga
nizacji władz policyjnych", zatwierdzonych 
postanowieniem ces. rakiem z dnia 10 lipca 
1850 r. i ogłoszonych dla Galieji rozporzą
dzeniem namiestnika z dnia 4 czerwea 18»1 r. 
(Dz. praw kraj. Nr, 125), przechodzą na 
nowoutworzone komendy policji państwowej 
we Lwuwie i Krakowie w ramach, określo
nych art. 2 ustawy o policji państwowej.

W szezegOjnośei w powyższych ramach 
należeć będą do rzeczonych komend policji 
państwowej:

a) dozór nad cudzoziemcami, mieszka
jącymi we Lwowie i Krakowie, w myśl istnie

jących przepisów, oraz wykonanie wydalenia 
podejrzanych obcych, szczególnie zagrani
cznych emisarjuszy i cudzoziemców, zakłó
cających porządek (§ 4 Głównych zarysów 
organizacji władz policyjnych);

b) dozorowanie szczególnie sygnalizo
wanych i podejrzanych indywiduów i bada 
nie w razie danym autentyczności pasportów 
(§ 5 Głów. zarz, org. władz, polic.);

e) donoszenie dyrekejom polieji o spo
strzeżeniach, poczynionych przy utykaniu się 
z ludnością, a wyszczególnionych w § 8 po
wyższego rozporządzenia organizacyjnego;

d) współdziałanie z dyrekcjami polieji 
w walce ze szpiegostwem i wogóle z dzia
łalnością antypaństwową (§ 1 1  Gł. zar. org. 
władz polic);

e) staranie o bezpieczeństwo osób i 
mienia wykonywać się mająee, według po
stanowień §§ 12, 18, 14, 15, 16 i 28 wyżej 
wymienionych „Gł. zar. org. władz policyj
nych", craz nadzór nad składami i handla
mi materjałów wybuchowych i handlami 
broni;

f) utrzymanie porządku publicznego, 
według postanowień §§ 18, 29, 21 i pierw
szego ustępu § 25 „Głownyah zarysów orga
nizacji władz polieyjuych", dozór nad ru- 
ehern kołowym, utrzymanie porządku podczas 
przedstawień teatralnych i widowisk w od
nośnych lokalach oraz kinach, wreszcie do
zór nad włóczącymi się kuglarzzmi, muzy
kantami, arfsnistami, śpiewakami i t. p.);

g) współdziałanie z dyrekejami policji 
w sprawie powstrzymania publuznego ni - 
rządu i nadzór nad zachowaniom się prosty
tutek, tudzież współdziałanie w sprawie za 
pobiegania nieobyezajuości, wywołującej pu
bliczne zgorszenie, przez dozorowanie publi
cznych kąpieli i wszystkich wystaw, szyldów, 
napisów i t. d. (§§ 22 i 28 Gł. zar. org. 
władz polic.);

h) popieranie gminy przy sprawowaniu 
policji miejscowej według § 88 powyższych 
Gł zar. org. władz polie.

§ 3. Urzędnicy i niżsi funkcjonarjusze 
dyrekcji policji we Lwowie i Krakowie, któ 
rzy przejęci zostaną do połieji państwowej, 
przechodzą na etat polieji państwowej i obo
wiązują ieh wszystkie postanowienia ustawy 
o policji państwowej.

§ 4. Areszta policyjue wraz z persona- 
lem dozorczym, oraz inne budynki i lokale, 
jak ekspozytury, kom sarjaty, inspekcje i 
strażnice, tudzież inwentarz żywy i martwy, 
do nich należący, przekazane zostają policji 
państwowej od 15 sierpnia 1921 r.

O iieby zaszła konieczność dalszego 
zatrzymania pewnych lokali lub tylko ieh 
csęśei przez dyrekcję polieji, sprawę tę roz
strzygnie i ureguluje Generalny Delegat 
Bządu w porozumieniu z Główną Kymendą 
policji państwowej po rozpatrzeniu odpowie
dnich wniosków interesowanego dyrektora 
poiieji.

§ 5. Generalny Delegat Bządu na Ma- 
łopolskę w porozumieniu z Główną Komendą 
pzlieji wyda potrzebne zarządzenia.

§ 6. Z dniem wejśeia w tycie niniej
szego rozporządzenia traci moc obowiązującą 
ostatni ustęp § 2 rozporządzenia z dnia 12 
listopada 1919 r, (Dz. Ust. Nr. 87, poi. 475).

Minister Spraw Wewnętrznych:
( — ) BaCakkwic*.

(Dz. Ust. B. P. Nr. 67, z dn. 13 sierpnia 
1921 r., poz. 440).

Z komisji sejmowych.
Komisja sksrbowo - budżetowa Sejmu 

odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodni
ctwem p. Wierzbickiego, w obecnośei dele
gatów Ministerstwa przemysłu i handlu i 
inny eh resortów.

Załatwiono szereg wniosków natury for
malnej

Z dyskusji wyłoniła się konieczność 
przed przystąpieniem do dyskusji nad budże
tem poszczególnych Ministerstw przeprowa
dzania generalnej dyskusji w obecnośei Mi
nistra skarbu.

Dziś komisja zbiera się znowu na po
siedzenie,

F. Pobg jj.

HEJ... ARNO -  ZWYCIĘZCO!
Otóż z powrotem jestem —
— Na ziemi mej — w królestwie mem 
Jakom eię żegnał przed laty, zaczątku 

ty mói eichy, tak teraz witam eię —
Bądź mi pozdrowionl 
Witaj mi —

— pustelnio moja —
— królestwo ty m o je-------

Witaj m ili
Oto powracam —
Zamknięta księga czynu — 
od ludzi wraesm — 
od ludzi — z za mórz i lądów, gdzie 

tylko ałońee blaski zsyła złote..,
Od ludzi idę.
Witaj mi słońee — moje — tu — — 
Witajcie złote jego strzały.,.
Witaj krwawości śnieżnyeh plam pur

purą wsehodu całowana...
Witajcie skały — urwiska — przepaśei 

— druhy wy moje — —
Witajcie wody przeźrocze, błękitne.
Witajcie E l f y ------------
Bo oto wracam — od ludzi...

Lecz gdzież ten orszak mój zwinny 
i chętny — gdzie,tłum, eo go miałem zdobyć 
dla swej myśli?— .

W dali pozostał — kamienny i głuchy... 
A 8 nim zostało aiarno me rzucone,..

Na jaką glebę —• i na jaką rolę?...
Ja — ezuję pewnie, żu ziemia to żyzna 

— że wyda bujny pion ziarna w przyszłości,
A tylko trz.ba zaczekać cierpliwie...
Otwarłem tu swą księgę życia i roz- 

błyaaęła światłość prawdy...
Ozy nie za wielka — czy nie zbyt 

nagle?...
Może dlatego nie przyjęli wieść5, że 

zbyt odbiegła od szarości życia, że zbyt ra
ziła cieniów krótkozwrociność ?

Trzeba mi było dozę jeszcze zmniejszyć...
Lecz jak?...
Czyż można dzielić niepodzielność?
Jakżeż rozbijać na składniki atom?
On musi cały wsiąknąć w dusze — 

a na to czasu trzeba...
On będzie mym następeą — on zdziała, 

czego ja nie mogę — on przeprowadzi praeę 
mego życia — użyźni dusze jałowe — 
i kwiat mój wyprowadzi, eudny kwiat po
znania !...

Więc witaj mi, ty, ziemio moja —
Bo oto wraeam zwycięzcą — jak 

rzekłem 1
Bo wypełniłem dobrze swe zadanie.

A jednak...
Dziwnie ciężko mi na sereu.
Czemu — ja nie wiem.,,
Baz p’ rwszy powiadam, że nie wiem 

poraź pierwsry ciężko mi
Witając — żegn»ć muzzę —
Zawsze i wszędzie to samo...
A jednak.,,

— czemu — czemu się to stuło? ,.

— czemu odeszłaś, gdym wrócił?... 
Biednu t
Za ciężko iyeiu wsparło aię na tobie

— że przywaliło eię swoim ciężarem — —
Gdybyś ty była ehciała mnie zrozu

mieć —• gdybyś się była ehciała wżyć w me 
słowo I

Niestety, ,
I ty odeszłaś — jak ten tłum z za 

morza — rzueiłaś, widząe słowo moje
w czynie  ------

A taki pewny byłem — ciebie jednej 1 
I tyś zawiodła — —
Kto wie?...
„Może to bóstwo zsyła mi przestrogę^ 
— Za słowa moje nie są z tego świata 
I, żeby przyjąć je, wprzód trzeba umrzeć. 
Któż wie?
Baz pierwszy w duszy mej niepewność. 
Cnoć wiem, że przejdzie — niby chmurka 

mała i będę dalej szedł za myślą mują...
Loez ktoź mi powie — gdzie prawda? 
Teraz — ezy wtedy?...
I cóż, że będę wierzyć w słowa moje? 
Czyż to jest do w ód I?
Jeśli po za mnie nie sięga...
Jeśli sam wątpić m.gę — choćby

chwilę...
Ozy to jest dowód 1?
Jak jednak życie działa na człowieka. 
Gdzieżem się podział ja z phed tyeh 

lat k i lk u  jakem się strasznie postarzał
— ehoć włos moj nie siwy — choć pełnią 
żyję sił 1...

Ozyżby śmierć jedna mówiła tak silnie?

Na tylu śmierci p * trz a łe m ------------
a teraz?

Witając — żegnam. — —
Jeśli myśl m jjs jest prawdą odwieczną, 

ezemuż tak trudno w tycie ją wprowadzie? 
Czemuż tak uerce drży boleśnie ?... 
Czemuś rzuciła ? I 
Ozemu tak patrzysz na mnie?
Czemuś odeazła I
Cóż ei ona winna — że szczęście zna

lazła to samo ?
Czy z jednego źródła dwom eserpać 

nie wolno?
C*yz mało słońea jednego 1 
Gdybyś Ty chciała -była mnie zro

zumieć ------------
Gdyby i —
Lecz nikt — nikt — i ty, jedna, 

w którą Wierzyłem,
Czemu z otchłani śmierei patrzysz ku 

mnie?
Dokąd mnie wiedziesz — i na jaką 

drogę?
H-j — — myś ma nieszczęsna — tak 

wroga światu, że śmierć tylko sieję — tak 
obca św atu — nieua*istna 1 a taka niedo
łężna — słaba II

Ciż ta mysi znaczył 
Ozy. ona jest m ytią?—
I po eo myśuc — kiedy żyć potrzeba! 
I po co myśieć — kiedy życie miiat 
I po co myśuć — kiedy woła siezęśeiel 
I po eo myśleć III.,.
— U p le ć ?  — to zabijać!



Sytuacja strajkowa.

Z Warszawy donośną: Wczoraj od ra
na stanęły wszystkie zakłady miejskie. W 
wodociągach objęło służbę wojsko.

W elekiruw' i strajku nm było.
Robotnicy .'odceiągowi ustawili przy 

pompa sb niezbędną obsługę.
W szpitalach pozowała część pr»eo- 

wników. *
Ja* donos:; Pnseg.ąA Poranny, w dniu 

wczorajszym zostały ponownie podjęte roko
wania ze strajkującymi kolejarzami poznań
skimi.

Pertraktacje toczyły się przez dzień 
eały opornie i o godz. 10 wieczorem zano
siło się nr. ponowne utkniecie na martwym 
punkcie. Wtedy zabrał głos minister prscy 
i opieki społecznej p. Dan.wski , w prze
mówieniu swojeo« wyrażał wprost nieobli
czalne następstwa jakie wywołań moifc dal
sze przedłużanie strajku > im juz ostatni 
wezwał przedstawiciel; Związków do bezzwło
cznego podjęcia pracy.

Po tem preemóweniu delegaci przystą
pili do głosowania nad rezolucją w sprawie 
przerwania strajku, W głosowaniu tem, któ
re się odbyło około godziny 1D30 w nocy 
imiennie i tajnie, opowiedziało aię za na 
tyehmiastowem podjęciem pracy 30 głosów, 
przeciwko zaś zaledwie 12 głosów, W ten 
spoaób rezolucja za natychin^stcwem pod
jęciem pracy przeszła ogromną większością 
głosów.

Protokół spisany na Zamku w mini
sterstwie b. dzielnicy pruskiej po godzinie 
11 30 w nocy, stwierdza, te przedstawiciele 
Z. Z K., P. Z. K i Z- Z. P, obowiązują się 
natychmiast podjąć pracę na kolejach w 
obrębie dyrekcji poznańskiej i gdańskiej, w 
całej rozciągłości. Za podstawę poprawy by
tu pracowników kolejowych przyjęto warun
ki zaproponowane przez przedstawicieli 
rządu.

Przed urcczyatem podpisaniem resolueji, 
przemówił prezes poznańskiej dyrekcji kole
jowej ini. Dobrzyeki, zaznaczając, że straty 
spowodowane dotychczasowym szejkiem, wy
noszą kilkssot mi jonów marek i wy rat aj *c 
równocześnie nadzieję, Ze podobne z a jśc ia  
nie będą miały więcej miejsca.

W odpowiedzi przewodniczący delegacji 
kolejarzy zastrzegł się przeciwko przypisy
waniu strajkowi poułoża politycznego, po 
ezem nastąpiło podpisanie obustronne zobo
wiązań.

Urnchsmienie pociągów osobowych w 
całej rozciągłości nastąpi w dnie dzisiej
szym' uruchomienie zaś całkowite ruchu to
warowego do dni 3. *

Komunikat otrzymany o godz. 1*30 w 
nocy opi?wa:

Dnia ,24 fc. mi. o godz. $3 w nocy pod
pisany został w Ministerstwie b. dzielnicy 
pruskiej w Doznaniu następujący protokół:

Zebrani przedstawiciele L, Z. K., F. 
Z. K. i Z. Z. P. oświadczają, te po całym 
szeregu konferencji z przedstawicielami Rzą- 
dt, biorąc pod uwagę konieczność państwo
wą, obowiązują się natychmiast podjąć pra
cę na kolejach w obrębie dyrekcji poznań
skiej i gdańskiej w całej rozciągłości.

Za podstawę poprawy bytu pracowni
ków kolejowych przyjmuje się oświadczenie 
przedstawicieli Bxądu:

1. Przenosi się natychmiast do klasy

IV. miejscowości w których aą stacje kole*
jewe a które były dotychczas zaliczone do 
klasy V. Ponadto przeprowadza się rewizję 
miejscowości zaliczonych do III. i IV, klasy 
miejscowego dodatku dreży lnianego.

2. Dla miasta Poznania przyjmuje się 
mnoinik 760 w formie dodatku wyrównaw
czego od 1 września 1921.

3. Sprawa podwyższenia uposałenia 
przez ;.w;pks56ni' kaoiuiej moie być zała
twiona v  mierze w formie mnożnik*
i w i,ihmn podwyżizenia mnożnika w dro
dze rozporządzenia Bady Ministrów. Mnożna 
obecnie obowiązuiąca m ie być zmieniona 
tylko w drodze ustawodawczej, to mogłoby 
być rozztrzygniętem po zebraniu się Sejmu. 
Udzielenie jednorazowego zasiłku przedsta
wią obecni minintrowie dc decyzji Rady Mi
nistrów Wypłata może nastąpić do 10 wrze- 
śsia b. t. Przyznana funkcjorarjusrom byłej 
Dzielnicy pruskiej równoważność za zaległe 
dtpmaty w wysokości 2,081 Mk otrzymują 
również funkcion^rjusse kolejowi Uprawnie
ni do ekwiwalentu tego są wszyscy praco
wnicy kolejowi, którzy pozostają w służbie 
od 15 ezerwea 1921,

Uwaga, do punktu 1, Punkt 1. należy 
rozumieć w ten sposób, że o ile na podsta
wie stwierdzonych urzędowo dat stosunki 
drożyiniłne w jakiejkolwiek miejscowości 
dorównają droiyżnie w innej miejscowości 
należącej do wyiszej klasy, będą one odpo
wiednio uwzględnione,

Uwaga do pkt„ 3 Co do udzielenia je
dnofazowego zasiłku, to zasiłek ten rozumi“ 
się w tej wysokości, w jakiej udaielono go 
pracownikom państwowym w miesiącu sierp 
niu b. r.

Do dalszego porozumienia się z Rzą 
dem wyłoniły wyżej wymienione Związki 
specjalną delegację.

*

Z Poznania donoszą: Komisje między
związkowa i strajkowa Z. Z. K., P. Z. K. i 
Z. Z. P. ogłosiły następujące wezwanie do 
wszystkich £oł miejscowych Z Z. K., P. Z 
K. i Z. Z. P. dyrekcji poznańskiej i gdań
skiej :

Z powodu przyjścia do zgody pomię 
diy Rządem z jednej i przedstawicielami 
m ędzyzwiązteo<*ej Komisji z drugiej strony, 
pro»imy od dnia 25 b. m. o godz. 14 obąć 
pracę. Postulaty, na które z naszej strony 
się zgodzono, będą poszczególnym miastom 
pisemnie zakomunikowane JNieuwzględnione 
postuiaty będą przez osobną Komisię mię
dzyzwiązkową przedłożone Badzie Ministrów 
do uzgodnienia.

A t do czasu ostatecznego uzgodnienia 
ty eh żądań s tra jk  należy uważać jak o  
zawieszony.

Na podstawie porozumienia pomiędzy 
bawiącymi w Paryżu członkami Ligi Naro
dów poczyniono tam w dniu wczorajszym 
starania celem nakłonienia p. Quinonesa de 
Leo do przyjęcia misji sprawozdawcy w spra 
wie 3 . Śląska na Radzie Ligi Narodów,

Dzienniki paryskie jednomyślnie wyra
żają ubolewanie z powodu decyzji przedsta 
wiciela Hiszpan j:, któremu nie szczędzą po 
chwał.

Petit Faritien pisze, że Francja, która 
piredewszystkiem piagnie pozostawić Radzie

I l  igi Narodów zupełną i całkowitą nieza 
lezność opinji. pragnie rćwf oeześnie. aby 
Rada Ligi jak najprędzej wybrnęła ze swo- 

t jej pierwszej trudności, na jaką się natknęła 
zaraz po otrzymaniu propozycji. Rady Naj 
wyiszej w sprawie 3 . Śląska.

Szereg dzienników zamieszeza depesze 
z Brukseli, wysuwając nazwisko Hymansa 
jako przypuszczalnego następcy Quinone»a. 
Belgijskie kcła polityczne z zadów leniem  
witają jego wybór na stanowisko sprawo
zdawcy,' przyezem podnoszą znakomite usłcgi, 
jakie mogłaby oddać ingerencja Hymansa 
poręczając, dając swą osobą równscześnie 
bezwzględną bezstronność sądu.

Petit Parisien twierdzi, że Ishi pe od
byciu konferencji z delegatami Rady Ligi 
nie uważa decyzji odmownej delegata hi* 
nzpańskiego za ostateczną. Ishi prosił Q«ino- 
nesa De Leo ponownie o przyjęcie referatu,

Madiycki korespondent Tempsa donosi, 
że został przyjęty przez ministra spraw za 
granicznych, który mu oświadczył, że jakkol
wiek Htszpaaja rozumie zaszczyt wydelego
wani* swego przedstawiciela jako sprawo 
zdawcy w kwest]i górnośląskiej, to jodn&k 
jest zdania, że Histpauja w zanadto dobrreh 
pozostaje stosunkach zarówno z Anglją jak 
z Francją, aby w tej ważnej sprawie za ąć 
stanowisko przeciwko jednej lub drugiej stro
nie. Po dłuższej naradzie z Quinonenem de 
Leo przyjęto stanowisko odmowne, przyezem 
Hiszpanją kierowało wyłącznie uczucie przy 
jaźni dla Anglji i Francii. W ten sposób 
ambasador hiszpański w czasie dyskusji bę
dzie mógł swobodnie odgrywać rolę poje
dnawczą.

Prasa paryska omawiając decyzję bar. 
Ishi’ego, który postanowił osobiście p.zedło- 
żyć Radzie Ligi Narodów sprawozdanie w spra
wie górnośląskiej, wyraża uznanie di* japoń
skiego ambasadora za szybkie i szczęśliwe 
wybrnięcie z sytuacji, która mogłaby się była 
stać bardzo kłopotliwą.

Przed rozpoczęciem obrad 
w Lidze Narodów.

Briand odbył wezoraj rano konferencję 
z ambasadorem angielskim.

W uzupełnieniu podają jeszcze: Briand 
konferował z Loueherem. w sprawach mają
cych stanowić przedmiot narad w Wiesba- 
denie pomiędzy Louehorem i Ratensuem. 
Loucher wyjeżdża dziś to  Wiesbadenu.

K onająca Rosja.
„Rychło w czas" zatrąbił Lenin do 

odwrotu, Z zimną krwią przyprawiwszy na
ród cały o zgubę, przyznaje się, że... po
pełnił błądl

M atin  cytuje list Lenina, pisany do 
jednego z przyjaciół jego w Szwajcarji, a 
ogłoszony w piśmie La Vie Busse.

Lenin przyznaje, ie czuje się bardzo 
znużonym i stwierdza, że trzy lata próbowa
nia różnych form rewolucyjnych w Rosji 
nie dały wyniku. Bolssewizm popełnił błąd, 
budząc ducha klasowego,

Lenin jest zupełnie przekonany, ie 
tylko pobudka indywidualna i duch twórezy 
moie coś zdziałać,

- Przyznaje, że metoda bolszewicka wy

wołała jedynie zamęt i niezrozumienie ideji. 
Stworzoną została barjera, która jest coraz 
trudniejsza do przekroczenia. Biurokrat a 
bolszewicka popełniła te same błędy, co 
biurokracja carska.

Lenin kończy oświadczeniem, ie jut 
dawno zrozumiał konieczność kont t r i ,  które 
iedyiJe zdołają uratować Rosję od ban- 
Iraructwa,

Te wynurzenia Lenina n»e prze*- ka- 
iziiją jednak rządowi sou ietów w dalszej 
propagaudz

Wedle 'epeszy z Rygi władze sowie
ckie rozesłały do wszystkich swoisb przed
stawicielstw za graiucą inctrukpj j w spra
wie podjęcia walki z priy gotowany mi za 
granicą spiskami przeciwko Rosji sowieci M-j 
jakgdyby nie ona sama zwalczała i zwal
czyła siebie '

Pożądaną dla agitacji sowiiekiej rolę 
odgrywają Niemej — pewno sie  < sympaUi 
dla idei komunistycznej, którą u siebie tłu
mią bezwzględnie, lesz dla zrujnowania 
świata, by na jego gm ach  silniej ugrun
tować potęgę niemiecką, Stwierdzono kon
szachty Diemiect e z bolszewickimi niezli
czone razy. a oto przybywa newy s tej dzie
dziny kwiatek, Wedle depeszy z Rygi: Po- 
lirja fińska zaaresztowała w porem helsing- 
forskim statek który przybył z Petersburga 
i przywiózł znaczną ilość bolszewickich pism 
agitacyjnych.

A gdy sowiety łamią sobie głowę nad 
propagandą, głód w Rosji przybiera tak 
monstrualne rozmiary, ie  wedl^ d niesień 
z Moskwy że w miastach n. p. gnbemii 
smoleńskiej ludność miejscowa skraca swc(le 
cierpienia głoduwe samobójswem.

Z Rygi telegrafują: Przed paru dniami 
organ bolszewicki w Rydze Noicyj Put przy
niósł wiadomość o dobrowolnych < Parach ży
wnościowych przez robotników, aresztantów 
i krasnoarmiejców na rzecz głodnych. Pra*a 
łotewska wyjaśnia na podstawie informacyj 
ze źródeł wiarogodnyeh, ie do ofiar tych 
władze sowieckie zmuszają robotników, wy
znaczając im mniejsze racje.

*

Wezoraj przybył do portu ryskiego an
gielski statek „Orinoce* z ładcnLen 6.825 
worków mąk* pszennej, przeznaczonej dla 
głodnych w Rosji. W tych dniach oczekiwa
ny je .t transport 600.000 pudów zboża. Do 
Rewia ma niebawem przybyć 5 statków ame
rykańskich z mąką.

*

Donoszą jeszcze z Bygi: W związku z 
mającymi nadejść do Rygi pierwszymi trans
portami środków żywności dla głodnych w 
Rosji, delegaeja międzynarodowego „Czerwo
nego krzy*a“ i amerykan?k ej administracji 
pomocy w towarzystwie łotewskiego mici- 
stra spraw zagranicznych, oglądała wczoraj 
port ryski i uznała go za zupełnie odpowie
dni do przyjmowania większych transportów, 

*
Estońskie Towarzystwo handlowe w Ry

dze, jedno s największych tuteiszyeh koope
ratyw, podpisało z bolszewkami umowę w 
sprawie dostawy większej ilości zboża dla 
Rosji.

Prasa łotewska podaje informacje o sto
sunkach trancportowych w Rosji sowieckiej 
w związku ze sprawą pomocy dbi głodnych 
w Rosji. Wedle obecnych danych, dla wy
żywienia 25 miljonów głodnych należałoby

Czy to złe — dobre — obojętne — to 
takie wszystko marne...

I  cóż mi z wiedzy, gdy szczęście po
rzucę!...

Witając, żegnam cię.
Nie jak zwycięzca — lecz jak zabójcal
Choć będziesz nadal z życiem mojem 

je d n o -------
— — precz myśli moja odemnie w tej 

chwili I!
precz ty odemnie !!!
Niech zamknę oczy — uczczę grobu 

e z eść  -
Boś Morderczynią jest —
—  M y ś li p rz e k lę ta  !!
Przeklęta zwidu, co brzęczysz łańcuchem 

nad więźuiem swoim wiernym — aż do 
śmierci...

Ciemużem ja ciebie ujrzał — światło 
złudne?...

kie iśc za tobą muszę z wiarą ślepą?
Czemu — — — czemu? — — —

Witaj mil
— ustelniu moja - -
— królestwo ty moje.,.

Witaj mi!
Oto powracam — —
Zamknięta ks’ęga czynu — . 
od ludzi wracam — 
cd ludzi — z za mórz, lądów — gdzie 

tylko słońce blaski zsyła złote... 
od ludzi idę
Witaj mi słońee — moje ty —• 
Witajcie złote jego strzały —•

Witaj krwawośei śnieżnych plam, pur
purą wschodu całowana,..

Witajcie skały — urwiska — przepaśei 
druhowi moi...

W itacie wody przeźrocza, błękitne ..
Witajcie Elfy —■ — —
Bo oto wracam — od ludzi — zwy

cięzcą — — —

Cóż, ie odchodzę.,.
Czy wolnym duchom istnieją prze

szkody ? I
— Ja z tobą będę — chociaż tak da

leko — i ty będziesz ie mną...
— My jedno 1

Wróć aię ty do mnie I
Do stóp ci padnę — całować je będą 

— sługą twą wierną bądę — na skinienie.
Lecz jośli — —
— Tam — u tych lu d z i-------
Je^li — — —
— Ja nie chcę widzieć cię a powro 

tem — Nie wracaj ty lepiej I

i gia.
Bazśpiewało się ku słońcu morze —

przedziwną pieśń —
pieśń smutku — ciszy i pokoju —
zaświatów pieśń echowa —
duehów chór —
aymfonji harf niebiańskich
anielski śp ie w -------
Tęsknoty melodję aieścigłą — 
rozlewną pieśń
o szybkich pasażach — bez końca.,.

o akordach dźwięcznych — o tonach 
zgodnych, „

—• zaświatów pieśń...

Bo niemasz dobra — ni zła niemaaz 
jak niemasz nagrody ni kary...

Falą się niesie rozlewną...
Hen — w dale — ku lasom, borom, 

ku nadoranym polom, ku ziemi rozwartej — 
ku strzechom dymnym — ku miastom da
lekim, we mgłach — ku ludziom wszędzie —

— ku sercom
Anioł — Pańzki...

Lesz my w to nie uwierzym nigdy, 
my, którzy groby marny na swej drodze... 
To silniej mówi — to woła potężniej...

ten mogił g ł« .
I  tyka zegar bezustannie — równo: 

tik-tak, tik-tak...
I biegną chwile — mkną niepeatrzcie- 

nie — płynie fala ułękitnego światła..,
Tik-tak — tik-tak...
A dwoje ust rozłączyć «ię nie może...

Choćby m n ie  wazMcy teraz porzucili — 
choćby wyśmiali mnie, jak to już czynią—

Ja  w niewolników ich swoich przero
bię — i w słońca poszlę,

Jeden krzyk bolu więcej mówi do mnie.
Jedna łza ma ki stokroć więcej waty...
Jedna śmierć dziecka niewinna...

nic.
A ileż widziałem matek łez w tej woj-

kogo..

Jaki słyszałem bolu krzyk?!
Nie — r:e  przekonasz już nigdy — ni-

Żalby mi było twojej samotności i twe
go smutku eiehego...

A jednak,,,
Poszedłbym,..

Sypie się — sypie srebrny iył miei ię- 
czny — ziarenka piasku dnbne...

Na radość ludziom i na łzy — na dc lę 
i niedolę..

Kłębią się zwarte mgieł "astępy — 
z głębin tajemnych wstąpuir ku górze.

Dobiega zdała huk stłumiony — potę
żny — głuchy...

Targnął się w ciszy nocnej krzyk gr^:tł 
towny — straszny, rozpaeiny krzyk tęsknoty 
i zbłąkał się wśród skał wąwozu — j&k opę
tania im.ech...

Żeglują cicho Elfy — pnnad myły się 
unoszą — chwytają srebrne pyłki miesięcznej 
psświaty — i w dal płyn?. — hen — za 
morze — kn ludziom,,,

I  uśmiech niosą jasny... 
i cichą łzę tęsknoty — 
i szczęścia błysk — 
w rozpaczy skon — 
weselszej pieśni hymn —
Miesięczny niesą pył.,.



I
ptzuwosrt dzielnie eo najmniej mil jon pu
dów zbożaj na eo trsebaby mieć do dyspo
zycji około 8 6 -4 5  par pociągów na dobę. 
Tymczzaem dzisiejszy etan taboru kolejowe
go w Rosji zezwala na uruchomieni zale
dwie 10 par pońtjgów. Najgorzej prze.duta- 
wia się pud tym względem sytuacja w oko
licach nadwoiż»ńskk‘h, gdzie moie być wy 
korzystsna tylko jedna ii aj w kolejowa.

Kłopoty Anglji.
Nie udało się dotąd Lloyd Gsorge’owi 

dojść do porozumienia z ainfeinhtami. Wrę
czenie przez nich odpowiedzi przemożnemu 
wielkorządcy saitąpi prawdopodobnie w dni* 
dzisiejszy®. Na rasie niepokoje w Irlandii 
trwają dalej.

W B«'fsst z mieszkań uprowadzono 6 
osób w niewiadomym kierunku. W Banlon, 
hrabstwie Cork miano uprowadzić żan
darmów.

Takie położenie w Indjach bynajmniej 
nie przedstawia się pomyślnie. Zadanie w po
łudniowych Indjach jest bardzo poważne. 
Komunikacja przerwana, urzędy pocztowe 
splądrowane. W większych miastach rządzą 
tłumy. Tak przedstewiają położenie doniesie
nia pism prywrtnyeh.

Natomiast komunikat oficjalny opiewa: 
W kilku miejscowościach w Indjach angiel- 
akieh wybuchły zatargi na tlu akonomieinem. 
Usiłowano im nadać eharakter polityczny 
bsz powodzenia,

Z prowincji północnych donoszą o nie
urodzajach, co podnieciło umysły tamtejszej 
ludności

Spokój w Kalkucie przywrócono.

De Va'era do Lloyd Georgo’a.
Przywódca sinfeinistów Valera wysto

sował do Lloyd Gsorge’a następujące pismo:
Mansioa Łouse 

Dublin 10 sierpnia 1921.
Do czcigodnego Dawida Lloyd Georga *. 

Downing Street w Londynie.
Panie! W ezasle naszego ostatniego 

spotkania, wyraziłem mniemanie, że parla
ment irlandzki (Da-1 Eireann) nie będzie 
mógł, a lud irlandzki me ztcbee, przyjąć 
propozycji waszego rządu zawartych w pi
śmie z dnia 20 Lpea, które mi pan przed 
•tawiłeś. Zasiągnąwssy rady moich kolegów 
i poddawszy wr*x z nimi najgłębszej roiwa- 
cbie powyższe propozycje, utwierdziłem się 
w wyraiansm poprzednio mniemaniu. Główne 
zarysy paktu podane w pańskiem piśmie za
wierają sprzeczności, a zasady jego nie łatwe 
są do ustalenia. Przyjmuje pan wprawdzie 
i uznaje prawo Irlandji poczytywania się za 
naród oddzielny i prawo jej stanowienia o 
sobie, lecz w dalszym ciągu klauzul i do
kładnie określonych warunków, rząd wasz 
narusza tą najżywotniejszą zasadę, stawiając 
żądanie bardzo daleko idącego wkraczania 
w nasze wewnętrzne sprawy i kontroli, któ
rej przyjąć nie możemy. Prawo Irlandji do 
brania dla siebie drogi, na której ustali

Helena Kempe*. 18)

Zdai przeżyty:!)
w oblężonej twierdzy.

( P n m y ś ! ktB i4 -tB it) .

LUŹNE NOTATKL

(Ciąg dalszy)!
D. 3 marca.

Nadszedł aeroplanem z Wiednia numer 
gazety Dic Zeit, który nadmienia o jakichś 
krokach do traktatu pokojowego mięazy 
austriackim a rosyjskim rządem... Ileż serc 
już pożąda końca tej gnębiącej presyi obecnej!

D. 6 marca.
Między rannymi przywiezionymi w osta- 

tiieh  czasach do natzej sad, jest 40 letni 
Rusin, któremu podczas bitwy odłam szr,v 
pacla strzaskał rękę poniżej ramienia. Opo
wiada, iż mimo wielkiego boi u i upływu 
krwi, wnet po strzale wstał żwawo i zaczął 
tu i owdzie biegać, kryiąe się za krzaki 
przed postępu ąeym naprzód przeciwnikiem. 
Długo tak umykał, aż znalazłszy bezpieczne 
miejsce, dociekał się przyjścia austrjaekich 
sanitarjuszy. W “zpiUlu odjęto mu zaraz 
ponad łokciem rękę, która już tylko prawie 
na skórze wisiała, Operacja powiodła się 
dobrze i ranny jest już niezwykle zadowo
lony i spokojny. Gdy inni dziwią się jego 
wesołości mówi: „No przecie byłoby daleko 
gorsąj, gdyby juki kozak zastrzelił mię albo

swe przeznaczenie musi być uznane za nie 
wzruszone. Jest to prawo, które zostało utrzy
mane w mocy po pmez wieki ucisku kcsitem 
nieporównanych cflar i niewysłowionych 
eierpień i nie możę być dziś ograniczone. 
N e nr żerny więc proponować narodowi 
ograniczenia go lub umiejssMiia. Nie może 
też, ani Anglj: ani żadna obca państwo, ani 
grupa państw, wkraczać w sposoby w jakie 
je wykonywać będziemy, ni wpływać na nie 
dla służenia własnym tylko interesom.

Wiarą narodu irlaadzkiego jest, że losy 
jego roaw;ązaae być mogą pomyślnie jedy 
nie na drodze politycznego oderwania, bez 
uwikłania się w imperjalisUcsne zamierze
nia, s których, jak się wyczuwa, wyniknąć 
mogą tylko przedsięwzięcia niezgodne z har- 
monją naszego charakteru narodoVego, oba
lenie naszych ideałów, rujnujące wojny, dru
zgocące ciężary, pcwssesbay niepokój i nie
szczęście.

Podobnie jak małe narody Europy, 
chcą Irlandczycy oprzeć niezawisłość swą na 
prawie moralnem z tem przeświadczeniem, 
że każde jej naruszenie staje się groźbą dla 
bezpieczeństwa innych narodów. Taką poli
tykę obrał naród irlandzki stwierdzając ją 
plebiscytom po itlebiscycie, a każde od niej 
zboczenie poczytywane być musi jako nacisk 
zewnętrzny, jaka gwałt zadany życzeniom 
większości

Cc do muie i moieh kolegów, przeko- 
nrni jesteśmy najmocniej, że prawdziwa zgo
da irweezona przez Anglję w ciągu wieków 
przymusem wojskowym, może być osiągniętą 
jedynie przez pokojowy, ale absolutny roz
dział. Bezzasadne obawy, których nie podzie
lamy, jakoby Irlandja stać się mogła pod
stawą do jskiegobądź zamachu, mogą być 
zażegnane przez odpowiednie gwarancje, zgo
dne jednak z suwerennością Irlandji.

Każdy, kto zna stosunki, musi przy
znać, że statut dominialny dla Izlar.dji był
by ezystem złudzeniem, Wolność, którą cie
szą się inne dowinja angielskie, nie jest wy
nikiem prawnych punktów traktatu, lecz ich 
niezmiernej odległości, która sprawia, że in
terwencja czynna Anglji staje się tam w 
praktyce niemożliwa. Przy umowie z Irlandją 
zagwarantowane być musi, etłkiem jasno, 
prawo wystąpienia ze związku, o ciem nie
ma mowy w poczynionych nam propozycjach. 
R ecz ta winna być zastrzeżona tak samo, 
jak wewnętrzne swobody. Co się tyczy po
łożenia geograficznego, to odwrotnie raczej 
A ngja może stać s ę w ksżdej chwili pod
stawą do narzucania nam og aniezeń i za- 
s .m itń ,  na które nie są narażone inne d»> 
ro.nja mniejsza wyspa musiałaby dawać za
bezpieczenia wojskowe i gwarancje większe 
i postawioną by była w położeniu bezsilnej 
zależności. Oczywistem jest, że nie możemy 
nakłaniać narodu naszego do przyjęcia ta
kich proporyeyj. Pewien lużay związek z ca
łością krajów angielskich, jakby rodzaj czę
ściowej Ligi Narodów, moglibyśmy zalecić 
i układrć g>ę o to jako rząd o ile będziemy 
pewni, te wejdziemy do związku tego jako 
całość, włącznie z niezgodną dotąd z nami 
na t>m punkcie mniejszością. Poszczególne 
punkt* traktatu, dotyczące wownętriuyeh sto
sunków handlowych i sobopólnego ograni
czeni*, zbrojeń, jesteśmy gotowi w każdej 
chwili wziąć pod uwagę. Zobopólne ułatwie
nia dla żeglugi powietrznej i wszelkich in
nych dróg komunikacji, jak kolejowa i inne,

przebił, podczas gdy biegałem wtedy po 
B;sie, A więc cieszę się tem, że żyję", Spę
dza dtień letąc lub siedząc na łóżku i uśmie
cha się mile son do siebie łub do każdego, 
kio doń przemówi. Nastrój taki, prawdziwie 
godny naśladowania! Przedstawiam go też 
jako wzór, niektórym * rannych, zbyt apa
tycznym i smętnym.

Przyszło mi tu na myśl, że Niemcy 
wyśmiewający u Polaków wyszukiwanie .szczę
ścia w nieszczęściu*, które zowią „polnisehes 
Gliick", niezdolni są do pojęcia wielce filo
zoficznej skłonnośei słowiańskiej natury, 
z którą umiemy w nieszczęśliwym wypadku, 
odnaleźć to, co mogło się smutno skończyć, 
a jednak udało s?ę pomyślnie — i tym czę
ściowym obrotem na dobre, radować się.

D. 7 marca.
W szpitalu naszym już jest — ed po

czątku licząc — trzeci z rzędu szef sanitar
ny. Pierwszym był dr. K., Rusin, drugim dr. 
M,, Polak, obeenie iest mm dr. P., Niemiec, 
a raezej niemioeki żyd, ochrzczony. Człowiek 
ten z temperamentem cholerycznym, czy 
moie właściwiej sangwinicznym, miewa mo- 
menta jakichś dzikich wybuchów. Podezas 
swych oficjalnych, dwukrotnych wizyt w ka
żdej sali, napada na niektórych rannych 
z dziwaemi zarzutami, wyśmiewa ich j po- 
pyeha. Ordonausów, całkiem bez racji, bije 
po twarzy Jeśli który z eboryeh śpi, gdy 
on nadchodzi, budzi go, Wym*ga, by wszyscy 
ze służby stali rzędem, baezni na jego ruch 
każdy i wielce dumne przybiera miny, ma
jąc się za niezmiernie wysoką osobistość. 
Posądzając ciągle rannych o jakieś udawanie, 
dziwnych używa środków, aby się przeko
pać, czy się nie myli, Jednemu, który ra-

mogą być dokonane, Nie będziemy stiwiaćj 
ż*dnych przeszkód gładkiej wymianie towa-j 
rów, tak żywotnych dla obu wysp, któro sąj 
dla siebie wzajemnie najlepszym targiem] 
podaży i zbytu.

Samo przez się się rozumie, że wszystkie 
te punkta i układy poddane być muszą naj
pierw, ratyfikacji narodowego ciała prawoaa- , 
wezego, a s&gtęnnie usankcjonowane być 
muszą przez lud irlandzki, w takich warun
kach, w których zapewniona mu będzie 
wolna decyzja, bez żadnego naeisku i przy 
nieobecności elementów wojskowych.

Kwestję przejęcia przez) Irlandię części 
długu, jaki cięty na zjednoczonych króle
stwach brytyjskich, gotowi jesteśmy przeka
zać Radzie arbitrów, z których jeden wybra
ny będzie przez Irlandję, drugi przi-z Anglię 
trzeci wybrany z obopólną zgodę lub w bra
ku tej mianowany przez prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, o ile ten się ua 
to zgodzi.

Kwestję stosunku naszego do mniej
szości politycznej narodu, rozstrzygało sam 
naród irlandzki; nie możemy przyznać Au 
glji prawa okaleczania naszego kraju, ani 
dla jaj własnego interesu, ani też w iutere 
sie pewnej części ludnośei. Nie myślimy 
wcale o użyciu siły, a jeśli wasz rząd będzie 
stał na uboczu, możemy spodziewać się, te 
zgoda wewaętrzna nastąpi.

Zgadzamy się z panem, że żadne współ
działanie nie może być osiągnięte pod przy
musem. Żałujemy mocno, że wasz rząd, któ
ry zaleca nam tę mądrą i słuszną zatadę, 
w stosunku do naszych wewaętnnyeh zaga
dnień, nie stosuje jej w tak zasidaiczei 
kwestji, jaką jest stoiunak naszej wyssiy do 
waszej. Zasadę stosowaną w jednym wypad 
ku, chcemy widzieć utrzymaną i w drugim, 
Jeśliby jednak nie doprcw»dz;ła na razie i 
do zgody, gotowi jesteśmy poddać sp n w ę! 
obcemu arbitrażowi.

Tik więc gotowi jesteśmy przystać na 
wszystko, co iest słuszne i sprawiodliwe. 
W razie niedojseia do skutku za.iezytn ■go 
pokoju, odpowiedzialność spada nie na nas. 
lecz na wasz rząd My nie nakładamy ża
dnych warunków, nie stawiamy iadnych żą
dań, prócz jednego: że chcemy być wolni 
od najazdu.

Odwzajemniamy z całą szczerością, 
której miarą niech będzie ogrom cierpień, 
jakie przeszedł nasz naród, bragnitne, j*kL 
pan wyrażs, zawarcia trwałej zgody, «Myn* 
przyczyną tak nazwanych przez pana opła
kanych zatargów, były jak c tsm światłe ' 
historja zamachy władców Acghi aa wol
ność Irlandii. Łamaehy te ra ga ustać od 
dziś, jeśli w ł-z rząd tego zapragnie; a drc 
ga do pokoju i porozumienia sto' otworem

Clemon de Valerc.
Na list ten oepowiedzial Lloyd Georg?- 

innym listem, który ogłosiły wszystka- an
gielskie dzienniki, a w nim stwierdza sta 
nowezo, że żaden rząd angielski nie zgodzi 
się na polityczne oderwanie Irlandji c-d A n
glii, tem mniej na , obcy arbitraż. Sara. :-, 
więc porozumienia angielsko-irlandzkiego 
stanęła znów na martwym punkcie.

mon* jest w policzek, co sprawia, ie każdy 
ruch ust go boli, dr. P. rozsuwa gwałtownie 
szczęki Żelaznem narzędziem aż do fi tycznej 
możliwośei, nie baesąc na jogo jęk żałosna 
Biedak przes cały dzień czuje potem boi 
silny i siedzi z zimnym kompresom trzy 
twarzy; żyłki, które zaszywały się go.ć, prse 
rwane zostały, wyzdrowienie w ęc o óźni 
się. Doktora P. zaezynają naśladować jogo 
asystenci: jed<m z nich chwyta rękę ranne
go, który ma kość obojczykową złamaną i 
przemocą ją podrywa do góry. Chory zacisk* 
zęby, aby nie krsyknąć, ale do wieczora 
czuje skutki tego szarpnięcia. Coś podobnego 
spotyka trzeciego, któremu doktor wykręca 
na wszystkie strony zbolałe palce; ranny, 
na pół omdlały pada na łóżko....

Jest tu i nacjonalistyczny podkład; dr. 
P. jest tymssmjm, który kiedyś powied iał,1 
że „Polaków nie cierpi". Ku nim też zwra 
cają się jego wszelkie ataki.

Po jego odejściu z sali, chorzy dająe 
folgę uczuciu mówią: „Po co on właściwie 
tu przychodni, czy aby nas męazyć ? Tacy 
jak on, lesiej aby zostali kowalami i z twar 
dem żelazem to robili, co z bolącemi naszy
mi członkami".

D. 8 marca.
Już blisko od dwu miesięcy n;e sły

szymy armatnich strzałów. W ostatnich 
dniach dopiero widać na niebie od strony 
południowoj odbłyak pożarów. Zapewne Ro
sjanie staczają walki z austriacką armią, 
ciągnącą cd Karpat i płoną tam wsi i mia
steczka..,,

D. 10 marca.
Prawdziwie ezas dziś zimowy: mróz i

Lwyyt 26 sierpnia 1921.

Kalendarz.
S o b o ta :  27 sierpnia.
Rzym.-kat.: Pmnn. sw. Krzyża.
Gr.-kat.: Mye^eja.
Słowiański: frzedzlsława.
Wsrhćd 'słcńea o godzinie 4 minut 3S, 

zachód słońca c godzinie b minut 19.
Tcffiperaśsw o gr-dzinie 12 w południe 

tfi urn*!,

■ Otw arcie agencji pocztowej iJo-
lo ów w Hu3;a yriskim dokonane zostanie
z dnis:"! 1 wrześn;a b. r,

— Przymusowy wykup. Komisja
Okreeow-: Ziarnka we Laowie, na po<ie-
dzeniu w o.aiu 20 sierpnia 1921, pod urze- 
wodnktwem Preiosa Okręgowego Urzędu 
Z emskiego dra Slinislawa Orzechowskiego, 
o=-wzięta w i-o.uśl art, 6 ustawy z dnia 15, 
lipo* ',920, Nr 70 poi. 461 uchwałę na 
przyms-fiwy wykup następujących majątków:

l. U.b'ya&v  dolny i Kłusów powiat 
Stanisławów, wtanność hr. Stelli Borkow
skiej,

?. » ,H 'bw y , powiat Przemyślany, 
włas io-ic Jana Kemyńsk.ego i Stefana Za
wadowskiego.

3. B*łabavówk.ą, powiat Horodenka, 
wła^nofcć dra V»iio'da i Juliana Swiderskich,

4. Łonto. powiat Prsemyślany, włas
ność Efrojraa Neumana i Mojżesza Dia- 
manda.

-5. Oplytna Błysieiywodzka, powiat
Żółkiew, własntśf Jakćba Witza,

6. Błyszczy 'o;iy, powiat Żółkiew, 
w«6S!J-'ść cha Hermana Rabnera i dra Leena 
Auelbccbs.

Powodem taj uchwały jest nieprawi
dłowa i z usii; erbkiem dla wytwórczości 
k-a;t>wej połątaem joapodarka. tudzież dzika 
parcelacja (art. .1 p«nkt 1 i 2 powołanej 
ustawy), Zaraz;-m z tych samyeh powodów 
wyraziła Komisja opinię, że należy wdrotyó 
akcję w kierunku przymusowogo wykupu 
mająt .ów:

! Krz>wcxc. powiat Borszczów. włas
ność Scl.mirjo Melzura i Goiły Ssidmaun, 

f .  Maltaó.w, nuwlat Przemyślany, wła
sność A: er* Bśuma, Iiaka Laadaua, Samuela 
Ztt-r.tera, Mosesa S:breior* i Cbaima Bur- 
r,

%. Grzybów k-e,, p-owiat Lwów, własność 
Jako.';.i Wi ielesa • Sary Taubes,

4. Ch T s io  Stare, powiat Lwów, wła
sność Ab.aob-ms L jfu .

Na naatępner. posiedzeniu, które od- 
będzie si? s rociąikiem września br. zajmie 
się Komtr.j, Okręgowa Ziemska dalszym 
srur*. r:a'ą'kuw. co do których materjał 
opracowuje Okręgowy Urząd Ziemski.

— Konfiskaty. Skonfiskowane zostały:
1. Nr. 145/028 czasopisma Wpered 

i  26 o. m. za artykuł na str. p t. „Bunt
w Bo tam w ci*, w którym skreślono ustępy 
od złów „proces jakij* do słów „ludzkie 
serca*, od słów „P.dkład sprawy" do słów

śni- pa zawieja. Z.v.cg& tutejsza urządza dzi^ 
podobno wielki „ausf.Hl". Czy może się spo
dziewać j?kiej korzyści ? Wątpić można.... 
r-ń-ezej w szpitalu przybędzie rannych.... Nasi 
chorzy słysząc huk dii&ł. a widząc przez 
okna śnieg gęsio 3rpiąry, mówią z litośnem 

- wostehuienirm: „No, jeżeli dziś ranny żoł
nierz padaie na snirżae pola i czekać bę
dzie pomocy, to wpierw zamarznie na śmierć 
nim ta przyjdzie". A rosyjscy ranni nadiłu- 
chu ąc ryku armat, smutnie dodają: „Znowu 
się biią — i waszych i naszych szkoda!,

D. 11 marea.
Przed kilku dniami, podezas jednego 

ze szturmów z rosyjskiej strony wzięto w 
niemile oficera rosyjskiego, który z prawdzi- 
wem bohaterstwem starając się fort zdobyć, 
wysunął sus naprzód tak daleko że na śmierć 
prawie pewną się naraził Otoczono go 
wkróice, ujęto i pnyw eiieno do miasta. 
Kusmantk d'a uciiz -nia jego odwagi, zosta
wił mu wyjątkowo przywilej noszenia dalej 
broni i wolność chodzenia — pod strażą — 
gdzie xe?hee. Taki sam przywilej mają już 
dwaj p p/wónio wzięci w niewolę oficero
wie; możia ich widzieć chodzących po mie
ście lut obecnych w kościele na nabożeń
stwie. Zabroń on> tylko mają wszelkie zbli
żenie się i .oorozumiswanie z przechodniami. 
Używają więc względnej wolności. Odwie- 
fitiu jśie.iyś swoich rannych kolegów w na
szym szpitalu.



„po eiłomu tili“ wreszcie od słów „ dema
skuje robotu" do końca.

2. Nr. 170 czasopisma Ukraińshjj 
Wistnyk x dn*a 26 b. m. za artykuł wstępny 
w którym skreślono ustępy od słów „Pewna 
zatrata“ do słów „insz. pazuri", od słów 
„tilky szopotom1 do słów „hirku dolju“ od 
słów „Opowśdały pro“ do słów Ja k  szkoły" 
od słów „Za kołdoju ljudynoju" do słów 
„zołoti swobody" od słów „I my w newoli" 
do końca artykułu, wreszcie ostatnie cztery 
słowa notatki na str, 3, zatytułowanej „Z 
dorohy iytja".

— Z K om itetu  Organizacyjnego 
Zjazdu K atolickiego w W arszawie. Ko-
mitrt Organizacyjny Zjazdu Katolickiego po
dejmuje się dostarczyć uezestnikcm Zjazdu 
możliwie zdrowego i posilnego pożywienia 
2 razy dziennie, to jest obiad i kolację. Za 
mówienia przyjmuje sJę na obiad i kolację 
razem na wszystkie 8 dni, albo na poszcze
gólne dni Zjazdu. Cena obiadu i kolacji ra
zem wynosi 200 marek dzlennia. W  razie 
znaczniejszego podrożenia cen, Komitet za
strzega sobie podwyżkę ceny, którą pobierać 
będzie przy wydawaniu bonów na obiady 
Bony będą wydawane d. 5 go września przez 
eały dzień w lctalu Komitetu, zaś w dzień 
Zjazdu przy wejściu do sali obrad. Osoby, 
pragnące zapewnić sobie pożywienie, winny 
przesłać sumę odpowiadającą jedno, dwu l«b 
trzydniowemu wyżywieniu, pod udresem: Ko
mitet Organizacyjny Zjazdu Katolickiego w 
Warszawie ul. Miodowa 13, przekazem po
cztowym lub listem pieniężnym z podaniem 
nazwiska, imienia i dokładnego adresu oraz 
ilości dni lub dnia Zjazdu. Pieniądze muszą 
być w posiadaniu Komitetu najpóźniej d. 29 
sierpnia r. b,, w przeciwnym bowiem razie 
zgłoszenie nie będzie mogło być uwzględnio
ne, a pieniądze otrzymane po tym terminie 
będą zgłaszającym się właścicielom zwrócone

— Ze Związku społeczno - narodo
wego.

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz. 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„ Renaissance".

— W alny Zjazd S traży  Ogniowych.
Dnia 8 i 9 września b. r. odbędzie się w 
Warszawie 1-szy Ogólno - Państwowy Zjazć 
Delegatów Straży Pożarnych, a to celem zje
dnoczenia przeszło dwóeh tysięcy drużyn 
strażackich, o eonaimniej stu tysiąeaeh człon
ków, zorganizowych dotychezas w sześć Związ
ków Dzielnicowych (Związek Cieszyński, G. 
Śląski, Pomorski, Małopolski. Wielkopolski 
i Związek Fiorjań ki) w j* den Związek Stra
ży Pożarnych Rieczypoaiiolitej Polskiej,

Komitet Organizacyjny Zjazdu rozesłał 
odezwy: do wszystkich straży pożarnych w 
Polsce, do wszystkich Sejmików Powiato
wych i do wssystkieh Magistratów miast. 
Niedostateczny poziom obrony przeciwpoża
rowej w Polsce (bowiem jedna straż przy 
pada u nas średnio na obszar przeszło 100 
k m.) wymaga, iżby w pierwszym Ogólno- 
Panstwowym Zjeździe straży wzięli udział 
nie tylko delegaei wszystkich straży, lecz 
nadto przedstawiciele samorządów, a to o  
lem bliższego zaznajomienia się z rozwojem, 
stanem i potrzebami naszego pożarnictwa 
Niektóre straże pożarne zgłosiły udział w 
Zjeździe w pełnym składzie ze sztandarami 
i orkiestrami.

Ministerstwo Koleji Żelaznych udzieliło 
przybywającym delegatom 50 proc. zniżkę 
od ceny biletów która normtwana będzie w 
ten sposób, ii  do Warszawy delegaci przy
będą za normalną opłatą, zaś z Warszawy 
otrzymają b lety kolejowe bezpłatnie.

Dwudniowy ten zjazd wypełniony Bę
dzie szeregiem odcrytćw dyskusyjnych, po
pisów ćwiczebnych, pokazów wzorowych na
rzędzi ogniowych, tudzież omówieniem cało
kształtu akcji przeciwpożarowej w Odrodzo
nej Polsce.

Pragnąc, zapewnić wszystkim uczestni
kom Ziazdu noclegi i tańsze pożywienie, Ko
mitet Zjazdowy uprzejmie prosi wszystkie 
straże pożarne, Sejmiki Powiatowe i Magi
straty miast o nadsyłanie zgłoszeń do Biu
ra Komitetu (Warszawa Al. Jerozolimskie 
'41 daw. 55) najpóźniej do dnia 20 sierpnia 
r. b.

Prace Komitetu są w pełnym biegu, a 
liczne nadesłane zgłoszenia rokują znaczne 
powodzenie.

•— Fundusz zapomogowy polskiej 
m łodzieży akadem ickiej we Lwowie otrzy
mał od prof. dr. Maksymiliana Sehoenetta 
w darze kwotę 2000 Mk. Składając ten dar, 
prof. Schoenett zaznaczył, ie jako student 
Uniwersytetu pobierał swego ezasu stypen- 
djum z fundacji im. P. Barczewskiego; uwa
ża więc s^ój dar poniekąd za zwrot pobra
nego s ypendjum.

— Otw arcie lecznicy d la  ubogich. 
Przerwana wskutek wrpadków wojennych 
ordynacja w Poliklinice, powszechnej (Lin
dego 5), rozpoczyna czynność z dniem 1 
września b. v.

— Afisz Targów W schodnich, wyko
nany według pomysłu artysty malarza Ba-j

towskiego, a wykonany w litografji „Karpa- 
lit" jak opisuje Gaeeta Wieczorna.

Na imponującej rozmiarami płaszczyźnie 
o złoto-breniowem tle oddano frapująco środ
kami malarskimi akeję, imającą widzowi nie
jako w symbolicznym skrócie uzmysłowić 
z historycznego i etnograficznego punktu wi
dzenia skrzyżowanie się Zachodu i Wschodu 
na punkcie wzajemnej wymiany produktów.

Oto na pierwszym planie, jak gdyby 
czoło jakiejś dawnej wschodniej karawany, 
których tyle przesunęło się za czasów Jagiel
lońskich przez Lwów. Cztery olbrzymie ko
nie o łbach niespokojnych, narysowane z ma- 
estryą, właściwą Batowskiemu ;Juprząt na nich 
suta, ciężka i paradna. Prowadzone przez 
woźnicę tatarskiego, ciągną pakowny wóz, 
pełen towarów, konwojowany przez jeźdźca 
Czerkiesa.

Na pierwszym pl*nie po stronie prawej 
od widza rzuca się w o ery grupa ludowa 
o kresowo-wschodnim typie, rozwijająca bar
wne nasza kilimy i tkaniny. Obok tego cha
rakterystyczne naczynia i wyroby garncar
skie, jak gdyby świeżo wyjęte z szeregu 
ogromnych tubni, które całym taborem za 
mykają w głębi afisz.

W cało to wielobarwne towarzystwo 
wjeżdża z głębi nowoczesny samchód, a pa
sażerowie jego jak gdyby uderzeni egzoty- 
cznością zjawiska wysiadają, aby za chwilę 
rozstopić swoje sylwetki w barwnem mrowiu 
ludzkiem.

U g^ry ozdobnemi literami widnieje 
wiele mówiący napis: „Targi Wschodnie
25X1. — 5X. 1921*. Frirs Orientes, Lwów 
(Pologne).

— Nieszczęśliwy wypadek. Pozosta
wiona bez opieki 8 -letnia Paulina Wojno- 
rowsk*, córka rzeznika, spadła z II. piętra 
na bruk ul. Mącznej, skutkiem czego doznała 
wstrząsu mózgu i złamania nogi. Odwieziono 
ją do szpitala.

— Z k ro n ik i po licy jnej. Z otwartego 
mieszkania przy ul, Bernsteina nr. 20 “kra
dziono na szkodę Zygmunta Boritza zegarek 
„Omega" ze złotym łańcuszkiem, wartośei
30.000 marek.

Z mieszkania Teresy Weberowej przy 
ul. Słonecznej 11 a skradziono przy pomocy 
dobranego klucza futro selskinowa wartości
100.000 marek, będące własnością brata We- 
berowaj.

Wywiadowca poi. Mulik ną dworcu 
głównym aresztował 25 - letniego Wilhelma 
Szydłowskiego, notowanego złodiieja, który 
powrócił z Halieza.

P. A. Szczepaniuk, ślusarz, zajęty na 
budowie poczty, zauważył, ż* do mieszkania 
adwokata dr. S. Griinera przy ul. Słowa
ckiego 6, przyszła pewna kobieta, otworzyła 
kasę ogniotrwałą i skradła pieniądze. Powia
domiony o tem dr. Grtlner spostrzegł w kusie 
brak 6.000 marek i zrozumiał dopiero po
wód częstego braku gotówki w kasie. Po
licja aresztowała Annę Zawisko, liczącą lat 
30, która sprzątała w kaneelarji. Przyznała 
się ona do kradzieży, popełnionej w czasie 
nieobecności dr. Griinerc. Na strychu pod 
belką znaleziono ukryte 6.000 marek. Zawi- 
ską pozostawiono na wolnej stop.e, albowiem 
karmi ona 5 -miesięczne bliźnięta,

— H ygjenistk i szkolne. Brak lekarzy 
w szczególności lekarzy szkolnych, skłonił 
nasze władze do wprowadzenia instytucji hy 
gjenistek szkolnyd, które, jak okazuje do
świadczenie przedwojenne w Anglji i Niem
czech, znakomicie się nadają do czuwania nad 
hygjeną ukolną, już to jako samodzielne kie
rowniczki, jut to jako pomoenice lekarzy 
szkolnych.

W Polsce pierwsza Warszawa powołała 
w roku szkolnym 1917/18 z inicjatywy leka
rza nacze nego szkół mie|skieh, dr. Szmurly, 
6 hygjenistek szkolnych. W roku następnym 
lista urosła do 13, a za przykładem W arsza- 
wy poszły Łódź i Płock.

Praca tyuh pierwszyeh hygjenistek 
szkolnych dała tak dobre wyniki, iż postano
wiono sprswę na szerszych oprzeć podsta
wach, widząc w hygjenistkaeh sposób szyb
kiego zrealizowania całkowitej opieki hygje- 
nieznej w szkole.

Cd roku więe 1919 odbywają się kursy 
dla hygjenistek szkolnych, organizowane w 
Warszawie przez Tow. hygjeny praktycznej 
•m. B, Prusa, we Lwowie zaś przez miej
scowe władze szkolne, w porozumieniu z wy
działem leki rskim Uniwersytetu.

— K onferencja lekarska francusko- 
polska. Lista uczestników konferencji, przy
bywających z Francji do Polski w połowie 
przyszłego miesi&ea, została zamknięta. Lista 
ogólna wynosi 102. Przeważają profesorowie 
Uniwersytetów. Akademia lekarska wysyła 
trzech delegatów (Ackard, Babiński i Va- 
quez). Delegatem Ministerstwa hygjeny i 
opieki społeeznej jest prof. Bernard, delega
tem Ministeratwa oświaty prof, Roger, dzis-

wydziała lekarskiego w Paryżu i prezes 
itetu polsko - franeuukiego. Związek ge

neralny lekarzy franeuskieh będzie reprezen
towany przez prezesa swego dr Belleneoutre, 
Stowarzyszenie zaś lekarzy szpitalnych w P a 
ryżu reprezentowane będzie przez trzech de

legatów (Ohiray, Crcudon, Comby). Rada 
miejska w Paryżu deleguje p. Reynaud, Rada 
miejska w Lł,gdunie p, Coste-Labaume. Ar
mię repreienliwaćbędą: prof. Billet. dr, Fri- 
bourg - Blanc oraz lekarz rs*abu francuskiego 
z Górnego Śląska dr. Sarrat Przybędą ró
wnież z Paryża: dr. Bcąuei, dyrektor szv.oły 
lekarskiej w Paryżu, dyrektorowie Klinik 
w Paryżu doktorzy Brousse&u i C&avarlier, 
prof. Danyss z instytutu Pasteura, profesor 
Gley s College db France. Licznych przed
stawicieli będzia mi fil Uniwersytet w Lugdu-
e. e, a mianowicie profesorów: Lepine, dzie
kan wydziału lekarskiego. Mouriquand, 
Pierry. Pobcard i Jonermoubre z fakultetu 
lekarsko - katoliek;ego. Ze Strasburga pr y- 
jadą prof. Ambard, prof Bonin, z Tuluzy 
prof Frenkel, delegat Towarzystwa Lkarsko- 
chirurgicznego, z Nancy profesor Akademji 
Lucion. Przybędą również z Paryża: Giey 
z College d« France i dr. Hefnagei, sekre
tarz główny komitetu francusko-polskiego. 
Dzionnikarsiwo również posiada przedstawi
cieli w osobach pp.: Biemime, D<dpeeka. 
Z poza Francji uczestniczyć będą: profesor 
Ehlers z Kopenhagi i dr. Piasecki, lekarz 
sr.pitala w Galaeu.

— Oficerowie polscy w X . paw ilo
nie. Prsegląd Wieczorny dowiaduje uię, że 
w X. pawilonie Cytadeli warszawskiej urzą 
dzono hotel dla oficerów polskich ze wzglę
du na brak mieszkań w samem mieście.

Jedynie skrzydło historyczne, gdzie 
mieszczą się cele Traugutta, Piłsudskiego 
i t. d., pozostało nietknięte.

— O zw rot żubrów . Niemcy w czasie 
okupacji wywieźli z Białowieskiej pesiezy 
ostatnie żubry w ilości 219 sztuk. Obecnie 
ani w tej puszczy, ani w pobliskiej Różań
skiej niema wcale żubrów. Ministerstwo roi 
nictwa poczyniło starania, uwieńczone już 
podobno dobrym skutkiem o uzyskanie z po- 
wwolem od rządu niemieckiego owyeh zrabo
wanych 219 żubrów.

— ,«D ie gutenD ienste* . 0'ekawy do
kument z czasów wojny podaje Ds Poen. 
jest nim ckólnik prezesa r J e n J i  w Pozna
niu, p, Krahmera, rozesłany do podwładnych 
mu landratów (starostów) w obwodzie rejon- 
cyjnym poznańskim; przytaczamy go w ory- 
ginalnem brzmieniu:

Posen, den, 29 Jsni 1915. 
Der Regierungs Prasideut.

4527/15 I. M. S.
Die Prene darf die gujteu Dienste niefit 

erwiibnen, die snser^n Truapen bisweilen 
yon dei itidischeu Bevólkei*‘ng des russi- 
schen OeeupHtinnsgebiatea peWstet wurdsfl.

(—) Kr hmer.
An die Herren Lsndrate.

Przetłumaczony na jęty,ii polski doku
ment ten opiewa następująco:

Poznań, 29 czerwca 1915
Prezes reieneji.

4527/15 I, M. S.
Prasie nie wolno wzmiankować o do 

bryck usługach, wyświadszanych od rzazu 
do czasu wojskom naszym przez ludność ży
dowską na rosyjskim obszaize okupacyjnym.

(—) Krahmer.
Do Panów Landratów.

— K atastro fa  pow ietrzna. Z Hull 
telegrafują Setki ludzi było świadkami kata
strofy statku powietrznego Z. R. II., Statek 
ten spłonął w powietrzu. Gdy palące się 
szczątki powoli spadały na ziemię, posłano 
liczne statki na pomoc, a na miejscu wy 
padku rospoezeto natychmiast akcję ratun
kową. Z 49 osób znajdujących się nu statku 
zdołano uratować tylko 6, miedzy niemi ka
pitana. Wśród załogi było 5 oficerów an 
gielskieh i .kilku amerykańskich oficerów 
marynarki, Statek znajdował się w podróży 
do Ameryki i był największym na świecie 
t go rodzaju, ronał bowiem 695 stóp długości 
300 C00 stóp kubPznych pojemnośei i po
siada? dostateczną ilość benzyny dla odbycia 
6.500 mil angielskich.

f  E rn est D audet starszy brat znako
mitego powieścio»isaiza Alfons* zmarł 
w Paryżu w 84 r. żyma. Zmarły za młodu 
napisał szereg powieści nie mających jed
nakże większego znaczenia w literaturze, 
następnie laś wyróżnił się jako historyk, 
umiejący zainteresować szerszą publicineść 
wyborem tematu i talentem naraeyjnym. Po
zostawił kilkadziesiąt tonu w prac historycz 
nych, głównie z epoki W. Rewolucji i Restau
racji Burbonów.

Pozostawił bardzo piękne wspomnienia 
Z czasów dzieciństwa i młodości brata swego, 
Alfonsa.

—■ K ról szwedzki w czasie swej po
dróży w centralnej Afryce zachorował ciężko 
na malarję.

SUn jego zdrowia poprawił się o tyle, 
ze mógł opuścić Kongo belgijskie

— Usuwanie bolszewików. Smutne 
doświadczenie, nabyte przez górników, którzy 
poddali się wpływom bolszewickim, p o d cza s  
ostatniego wielkiego strajku węglow ego w 
Anglji, wywołało zupełnie zrozum.ałą reakcję.

W wielu Lepalniach Walji południowej 
górnicy występują teraz stanowcze przeciwko

bolszewikom i oczyszczają z nich swe stowa
rzyszenie.

W jednym z klubów -  pisze losdyński
Times — w dolinie Rhondda, liczącym 600 
członkó^r, przew inie górników, wywieszono 
następująco zawiadomienie: „Ksżdy z człon
ków, popierający bolszewizm w jakikolwiek 
sposób w tym lokalu lub poza nim, podlega 
usunięciu z klubu.

Inny klub wM<d-Rhondda grozi, ie ka
żdy z jego członków sympatyzujący z bolsze
wikami, będzie s niego „wyrzucony*.

— 200 tys. lndzi zginęło w trsę s it-  
n in  z ie m i .  Z P -k in u  donoszą ie  w eóle  
urzędowego sprtwo?dan a w czasie trzęsie
nia si: mi w K want*ng zginęło 200.000  lu 
dzi. W prom ieniu 75 m il zostały znizzezone 
w szystkie dcm~.

— Spekulacje kom unistów . Znaczną
ilość delegatów przybyłych na trzeci kongres 
komunistyczny nrędzyiiaiodówki aresztowano 
za spekuiacie walutami zagranicznemi i środ
kami leczniczymi,

— Sprawa cennika kraw ieckiego.
Czytamy w K ur jerze Lwowskim: Widoki 
ugodowego zakończenia konfliktu wynikłeg* 
między majstr*mi krawieekimi a pracowni
kami są minimalne. Wygórowane żądania 
pracowników co do podwyżki płae usiłajo 
komisja cennikowa pcgodiić z interesami 
majstrów, leez pracowniey stawiają jako wa
runek prowadzonych w przyszłości rokowań, 
pertraktować w dwóch grupaeh, osobno 
z maistrsmi katolickimi, a odrębnie z ży
dowskimi. I  zapowiadają robotnicy w wy
padku, gdy pracodawcy katoliccy i żydowscy 
zleją się w całość, wtedy odrzucą oni wszel
kie ehoćby próby dojśeia do porozumienia i 
tem samem wywołają strajk. Dalej żądają 
wypłacenia nadwyżki płacy za roUoty wy
konane począwszy od 1 sierpnia, gdy się 
majstrowie na to nie zgodzą, z dniem 1 
września przedłożą wyższy jeszcze cennik.

Obecny eennik przedstawia się najtę- 
pująco: Robotnicy wymagają za robotę sztu
ki, w dziale męskim: marynarka 8000 i 3200 
Mk„ żakiet 4500 i 5000 Mk., palto 5500, 
spodnie 1100, k*mizel«a 800 Mk.. świtka 
4500 Mk., wierzch do futra 4500 Mk. Ro
boty damskie, robotnice żądają tygodniowo: 
•'■•000, 6800, 6000 i 3000 Mk. Majstrowie 
dają tygodniowo: robotnicy 7000 Mk., sa
modzielne: żakiet-arka 4500 Mir., spodm- 
czarka 3600 Mk., panny podręczne 1500 Mk.

Cza* prac-' 8 godtin, tygodniowo 46 
godnn, robota luksusowa i dodatkowa płatne 
osobno według umowy. Płaca po 8-godzin- 
nym dniu pracy: r>i«rwsxa dwie srodtiny 50 
proc., następne o 100 proc. zwykłej płacy,

Konrsia cennikowa W7,ywała przedsta
wicieli praecwrików na dzień dzisiejszy w 
celu rozposzecia rokowań, pracowniey kato
liccy wręcz odmówili, żydowscy jeszczo nie- 
zdecydowali się. Stajemy wiec w obliezu no
wego strajku.

m iin w u w M in —m u — u u i _

f io ls lu  H o - a r t y s t y c z E

R epertuar T eatru  Miejskiego.
Piątak 26 b. m. „Dziewczyna z Ho- 

landj," operetka Kalmana, premjera,.
Sobota 27 b. m. „Dziewczyna z Eo- 

landji".
Niedziela, 28 b. m. „Dziewczyna z Ho- 

landji", KsJmana, operetka.
Poniadzia-ek, 29 b. m. „Dciewczyna 

z Holandji", Kslmana, operetka.
W torek, 30 b. m. „Kobieta bez ska- 

ay", komedja w 3 aktach G. Zapolskiej.
Środa, 31 b. m, „Kobieta bez skazy", 

komedja w 3 aktach G. Zapolskiej.

u  i I -  ri*. Premiera „Diewezyna 
z Holandii" odbędzie się w piątek 29 b. m. 
Muzyka Kalmana, autora „Księżniczki czar
dasza", dobre libretto, w tłumaczeniu Po
morskiego, piękna wystawa Bulka i Polityń- 
skiego doświadczona reżyserja Kuligowskiego 
i świetna gr^ artystów wróżą duże powodze
nie t J  ostatniej nowości operetkowej. W głó
wnych rolach wystąpią pp. Miłcwska (baro
nowa E ly), Bneska (księżniczka Jutta), Kr 
spr o wieżowa oraz pp. Euligowski (ambasa
do’) Świeży (książę) Tatrzański (ochmistrz 
dworu). Tańce i ewolucje układu Faliszew
skiego, który wprowadza w pomysłowy spo
sób na scenę cały balet z p. Burkacką i Ło
zińską na czele.

Dyryguje kapJmistrz Wojnarowicz.
Premjera głośnei sztuki G. Zapolskiej 

„Kobieta bez skazy" odbędzie się we wtorek 
30 b. m. na życzenie autorki główne role 
kobiece kreują pp. Kasińska (Rena) i Tra- 
pszo (Pili). Rolę Kaswina gra utalentowany 
młodociany amant p. St. Bonard-Bystrzyński, 
który lolą tą w Krakowie zwrócił na aiebie 
uwagę krytyki i publiczności.

Postać redaktora odtwarza Adam By- 
strzyński artysta teatru im. Słowackiego.



•Dencbil*. Btałego dodałkn do tygo- 
du ka P rem ysł i Handel okazał się nr. 2 
i zawiera: 1. Spneósż smoły uasowei (sprze
daż konkursowa K 8). 2. Zbiórka na tere
nach przyfrontowych (Konkurs K 4). 3. Sprze
daż materiału żelaznego po spalonych Han
garach w Lidz e i z dawnych fortów w Mo
dlinie (Sprzedaż konkursowa K 5). 4 Ssrze- 
d iż samochodów (Sprzedaż konkursowa £  6). 
■Denobi jest biuletyn m oddziału likwidacji 
demobilu wojskowego przy Ministerstwie 
przemysłu i handlu.

•Gazety bankowej* wydawenej pod 
redakcją p. Wł. Jennera wys^łv numery 12 
i 13 razem. Obszerny zeszyt zawiera na czele 
porządek uwagi godny pracy. Veraxa: Na 
marginesie menjninarza budżetowego Rze
czypospolitej Polskiej ra  rok 1921; poczem. 
spotykamy rzec1.;; Leona Mikojcftka: O pra
wo używania lr an% „Bank"; Int. Stanisła
wa Kromera: Wpłw monopolu cukru na je
go produkcję; Jozefa Mtinza: W sprawie 
Ubezpieczenia pensyjnego urięduików banko
wych: Sprs~» ozdsnie Związku Banków za 
rok 1920; Korespondencjo, przegląd, bilaa- 
sów, orzecznictwo, sprawy bielące, kronika 
krajowa i zagraniczna jakoteż przegląd ustaw 
i rozporządzeń uzupełniają najnowszy zaszyt 
cennego wydawnictwa.

Glosy publiczne.
Otrzymujemy następujące pismo:
Sprawa „ G i m n a z j u m  im.  A d a m a  

Mi c k i e w i c z a " .
W kilku lwowskich dziennikach po

jawiły s ę ostatnimi czasy wzmianki, d&- 
iąee wyraz poważnej obawi°, że budvnek 
Gimnazjum im, A Mickiewicza przy ul. Se
natorskiej, wzniesiony jrzed laty i bogato 
Wyposażony w zbiory i środki naukowe 
krzez zasłużonego na polu wychowania na
rodowego radcę, dra Karoli Petelenza, ma 
*ostać sprzedany jakiemuś naftowemu towa
rzystwu na pomieszczenie biur.

Niestety, wszystko to jest prawda 1 
Gimnazjum iin. A. Mickiewicza zostało istot
nie sprzedane za kil*a nńijonów firm-e n a 
ftowe, „Premier". Sprzedaży tei dokonano 
za pośrednictwem pr-wacgo lwowskiego adwo
kata,

Jako Polak i prezes Tow. „Rozwój", 
które ma na celu współdziałanie rozwojow' 
kultury polskiej we wszystkich dziedzmach 
żye:a narodowego, oraz akcję wyzwolenia 
całej dziedziny t-u ltu^lno-gospodarczej Pol
ski s rąk żywiołów obcych,—zakładam prze
ciw tej sprzedaży, jako nielegalnej i nie
ważnej, publiczny protest.

Ustawą R. P. z dnia 24 marca 1920 
Pozycja 178 D. U. R. P. nabywanie nieru
chomości w Polsce przez obcokrajowców bez 
u przedni°go zezwolenia Rady Ministrów jest 
Wzbronione i nieważne.

Firma „Premier1*, która nabyła Gimna- 
zism im. A. Micki»wicz», jest wpvawdsie to
warzystwem względnie spółką, mającą swą 
siedzibę we Lwowie czy Drohobyczu i we 
Lwowie w rejestrze haudlowym jest zapisa
na, ale posiada ** spólrików obcokrajowców 
(Francuzów) i jest zarządzana z Francji, a 
więc z zagranicy! Takie zaś firmy, jak mi 
wiadomo, są przez naczą judykatnrę od kil
ku miesięcy stale uważane za obcokrajow
ców w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 
1920. Poz. 178 D. U. R. P.

Nabycie więe gmachu Gimnazjum im. 
A. Mickiewicza przez firmę ^Premier" bez

uprzedniego (próalable) zezwolenia Rady Mi
nistrów jest niewsżnem.

Oddział Hipoteczny Sądu okręgowego 
we Lwowie, pomimo formalnie zawartego 
kontraktu, powinien odmówić intabulacji, a 
Prokuratoria Skarbu zaskarżyć o uznanie 
nieważności kontraktu.

Zwracam więe na powyższe szczegóły 
uwagę władz kompetentnych, a one niechaj 
spełnią swoją powinność.

Z poważaniem 
Prof. Franciszek Walcjsak.

Dobra książka.
(„W śniegach". Cyklu górskiego: ,,Klub błę
kitnej trójcy" część pierwsza Napisał Kazi
mierz To b i esy  k. Nakładem Zakładów gra
ficznych E. i K. Kazicińskich. Warszawa).

Dobra książka, bo napisana z istotnym 
taleutem, a treść jej taka inna od tylu po
jawiających się teraz książek I Nie ma w niej 
zdrad, mąk erotycznych, oszukiwań wzajem
nych Zawodów, bólów i nędz życiowych, 
nia ma nawet cienia nieszkodliwej choćby 
erotyki — nic, tylko "bezgraniczne ukocha
nie przyrody, umiłowanie życia, bohaterskie 
zmaganie się z trudnościami i rozkosz zwy 
cięstwa.

Cała książka tchnie młodą tężyzną, 
śpiewem radosnym na cześć górnego życia 
i poezją upojenia eud*mi niebosiężnych gór. 
Be poetą jest Tobiczyk, znać to w jego pię
knych opisach przyrody, w darze plastyczne 
go uwydatniania swych uczuć, w ujmowaniu 
w piękne obrazy wrażeń niezwykłych a tru
dnych. Autor umie patrzeć na przyrodę, zna 
jej tajemnice, niebezpieczeństwa j czar i po
trafi to wszystko oddać w słowach- prostych 
a pięknych, których się chętnie słucha.

Treścią jego książki są dzieje turystów, 
zwiedzających Taury i Alpy Rumuńskie. Au
tor dziele te .ją ł  w formę bardzo żywego 
opowiadania, iskrzącego się dowcipem i bez
troskim humorem młodych, dzielnych, swo
bodnych ludzi, którzy wyruszyli na poszuki
wanie wrażeń. Doskonała charakterystyka 
postaci, oryginalnych i sympatycznych, zaj
mujące prowadzenie toku opowieści, tło nowe 
i dość nam nieznane sprawiają, ie książkę 
czyta się od początku do końca z niesłabną
ce m zainteresowaniem. Jest to lektura miła, 
łająca odpcez nek szarpanym nerwom, a na
wet w miejscach, gdzie autor w snosób n a 
prawdę piękni* i silny opisuje grożące nie- 
bezpieez ństwo, wiemy, i« takich trz“ch zu
chów da sobie zawsze radę. w ęc też spokojni 
o los ieh, s napięciem śledzimy tylko sposób 
w jaki wydostaną się z groźnego położenia.

Dzieje te, jak piękne ramy, obejmują 
opisy przyrody, w których celuje Tobiczyk; 
znać ze pisał je poeta o duszy bardzo wra
żliwej i oku, któremu nie ujdzie żaden nie
zwykły szczegół, grą barw na wiecznvch 
śniegach, imponująca groza niedostępnych 
d’a zwykłych śmiertelników szczytów i nie 
zmierzony pejssż górski. Taki opis wyprawy 
w Alpy Rumuńskie należy do najpiękniej
szych, jakie się w ostatnich czasach w lite
raturze naszej ukazsły i najlepiej mówi o 
talencie autora. Tobiczyk może stworzyć ory- 
g natną, naszą literaturę turystyczną w n»j- 
piękuiejszem tego słowa znaozeniu: sam jest 
turystę zawołanym, talent ma, patrzy na świat 
własnemi oczyma, koltura pisarska nie pozo
stawia nic do iyezesia, a odznacza się teni, 
że jest niewymuszona, lecz prosta, głęboka i 
piękna.

Książkę jego polecić należy gorąco 
wszystkim — a w pisrwszym rzędzie star
szej młodzieży. Niech się uczy na niej jak 
kochać piękno przyrody i jak je zdobywać,

Artur Schróder.

Z e  sp ra w  p o lsk ich .

( D e p e tm a e  P o l s k i e j  A g e n c j i  1  e i e g r n ł i c m n e j ) .

Strajk aptekarski w Poznaniu.
Poznań. Zastrejkowali tu pomocnicy 

kptekareąy wskutek czego apteki były wezo- 
tąj zamknięte. Powodem strejku nie uwzglę
dnienie żądań podwyżki płic.

\
Ruch strejkowy.

Pozoań. Ministerstwo b. dzielnicy pru
skiej po otrzymsmu wiadomości, że część 
kolejarzT nie zastosowała się do umowy co 

zaprzestania strajku i postanowiła na 
*»8«u odbytem dalej strajkować, odniosło 

natychmiast do Rady Ministrów i do 
•nośnych Ministerstw. Przed połudnem

rozeszła się pogłoska, że w byłej Kongre
sówce wybuchł strejk powszochny, pogłoskę 
tę podełu także dzienniki. Wpłynęło to pod 
nieeąjąco n i sytuację Nie ulege wątpliwości, 
ie pogłoski te były inspirowane przez koła 
komunistyczne, które chciały za wszelką ce- 
nę utrzymać strajk, G godzinie 6 min. 5 
wieczorem nadeszła od Ministra koleji na
stępująca depesza: Rada M<n’strów na dii 
sięiszem nadzwyezajnem posiedzeniu zatwier
dziła warunki odnosząee się do polepszenia 
bytu pracowników kolejowych. Wszelkie po
głoski o strejku w b. Kongresówce i Mtło- 
polsee są bezpodstawne i zupełnie niepra
wdziwe. We wszystkich dyrekcjach panuje 
spokój. Od jutra będzie uruchomi my ruch 
ua linji Poznań - Leszno i Poznań - Zbąszyn

Haking w drodze do Warszawy.
Gdańsk. Wczoraj wyjechał stąd auto

mobilem do Wirszawy wysoki komisarz Ha
king, dla podpisania konwencji polsko- 
gdańskiei.

T elegram y P* A. T.

Konkordat z Rumunią.
Paryż. Librę Parole donosi z Bukare

sztu, że podpisano tam konkordat między 
Rumunją i Watykanem, na mocy którego 
Rumunja uznaje rzymski Kościół katolicki, 
dotychczas w Rumunji tolerowany. Papież 
zamianował dwu biskupów dla Rumuuj..

Następca Piotra Karadżordźewicza.
Rzym . Z Belgradu donoszą że została 

wybrana deputacja parlamentarna, która się 
uda do Paryża celem odebrania przysięgi od 
króla Aleksandra,

Rzym . Król Aleksander upowałuił rząd 
do sprawowania w jego imieniu rząd, aż do 
wyzdrowienia.

G rac. Tagespost donosi, ie Pasiei w na
stępnym tygodniu wyjedzie do Paryża aby 
królowi Aleksandrowi złożyć sprawozdanie 
o sytuacji. Stan zdrowia króla poprawił się 
tak, że operacja nie jest potrzebna.

0 prawa języka francuskiego 
w dyplomacji.

Paryż. Na pismo wy stosowane do 
Brianda przez ambassdora franeiskiego w 
Waszyngtonie w sprawie uznania języka fran- 
euskiego jako języka oficjalnego na konfe
rencji Waszyngtońskiej, cdoowiedział BrUnd, 
ie rząd francuski nie weźmie udsiału w ża
dnej konferencji, na której język francuski 
nie będzie ięzykiem oficjalnym.

W aszyngton. Rząd S tanów  Zjednoczo
nych zawiadomił ambasadora francuskiego, 
te doniesienia o wyłąezuem używaniu języ
ka angielskiego na konferencji Waszyngtoń 
skiej, są pozbawione wszelkiej podstawy.

Stounki ninmiecko-amerykańskie.
Berlin. Po podpisaniu niemieeko-ame- 

rykańskiego traktatu pokojowego w gabine
cie ministra spraw zagranicznych Rorena 
amerykański zastępca Dressel wyraził prze
konanie, ie storunk' niemiecko amerykańskie 
ukształują się w przyszłości pomyślnie. Ro 
sen odpowiedział, że Niemcy obecnie spo
glądają w przyszłość z nadzieją w przeko
paniu, ii  stosunki gospodarcze i ogólne mię
dzy obu narodami ukształują s>ę pomyślnie.

Rozwiązanie reprezentacji miejskiej 
za karę.

Zagrzeb. Urzędowo donoszą: Na pod
stawie § 48 ustawy z 21 czerwca 1895 r*ąd 
krajowy rozwiązał reprezentację król m. Za 
grzebie a to z tego powodu, że reprezentacja 
miejska przez swoje zachowanie się i uchwa
ły uniemożliwiła udział administracji miej
skiej w uroczystościach pogrzebowych króla 
Piotra.

Walki hiszpańskie w Marokku.
M adryt. Komunikat urzędowy podaje: 

We wczorajszym ataku przeciwko nieprzyja
cielowi brało udział 10.000 piechpty 13 ba- 
terji, wielka ilość aparatów lotniczych, zna
czne aiły kawalerji i woisk pomocniczych. 
Nieprzyjaciel poniósł wielkie straty.

Japonja za rozbrojeniem.
W aszyngton. Ambasador japoński za

wiadomił prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
że Japonja chętnie przyjęła zaproszenie na 
konferencję rozbrojenia.

Kardynał Quisnini.
Rzym. Wczoraj umarł arcybiskup bo- 

loński, kardynał ks. Quisnini.

Złoto niemieckie dla Angiji.
Rzym . Rząd niemiecki wysłał do Lon

dynu 12 000.000 marek w złociej jako zali
czkę na angielskie pretensje odszkodowania.

Niemiecko-amerykański traktat 
pokojowy.

B erlin . Niemieeko -amerykański traktat 
pokojowy został podpisany iiiś  o godzinie 5 
po południu, Imieniem Niemiec podpisał 
traktat minister spraw zagranicznych Rouen, 
imieniem zas Etanów Zjednoczonych f>regsel.
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Kongres astronomów.
Hanower. W międzynarodowym kon

gresie ad  ■ ■ oiuow w Poczdamie bierze 
udział jako honorowy sędzia prof. Einttein. 
W ostatnien posiedzeniu wygłosił referat 
dyrektor obsw ■ atórjum watykańskiego Ha- 
gen oraz prof Eddington w Cambridge.

Vanizelos tułacz.
H orsea. Oczekują w Londynie przy

bycia Yenizelosa. Przyjazdowi jego przypi
sują wielkie znaezenie polityczne.

Warunki sinfeinistów.
Horsea. Sinfeiniści ustalili już swoja 

warunki, które poślą rządowi angielskiemu. 
Dzienniki angielskie wyrażają się na ogół 
optymistycznie o wynikach ugody, dzięki 
uzyskanej przewadze żywiołów umiarkowa
nych wśród sinfeinistów W odpowiedzi owej 
siufeiniśei wyrażają zgodę na statut domi
niów. Poza tą sprawą pozostaje jednak 
jeszcze wiele woźnych politycznych kwestji 
do rozwiązania.

W arszawa. Szef wojskowej misii fran
cuskiej gen. N i e s e l  wyjechał na kilkuty
godniowy urlop do Fraucji.

P rag a . Minister B e n e s z  wyjeżdża 
jutro do Marienbadu; gdzie spotka się a 
polskim ministrem P i l t z e m .

Rzym. Wedle wiadomości ze Smyrny, 
toczy się nad rzeką Sakeria od kilku dni 
zacięta bitwa m i ę d z y  w o j s k a m i  g r e -  
e k i e m i  i g l ó w n e m i  s i ł a m i  Ko-  
m a l  i s t  ó w.

Ruch podiów ws Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *) Pociąg: kursujące 

tylko w niedzielę i święta oznaeżone f i-

Z głównejo dworca odchodzą:
Do Krakowa 0 1 5 , 8-00. 14-15*), 17-50, 28-25*).
. „ Gródka Jag. 13 30 (tylko w sobotę z wyjątkiem  

świąt) i  o - 16-20.
„ M szany 5 55, 14'25.
„ Przemyśla 3-50, 21-05.
„ Warszawy przez Kraków 8-00, 14-15*), 22 25*), 
„ „ „ Przeworsk, Lublin 7-30*).

2015*).
„ Warszawy przez Bełżec, Lublin 10-00, 2125 . 
„ Lawoeznego 7 30. 18 15.
„ Stryja 7 30, 10-00*). 18-15, 22-40.
„ Borysławia przez Stryj, Drohobycz 10 00*), 

1815, 22 40.
„ Sianek 15 40.
„ Sambora 15-40, 22-50.
„ Komarna Bucz. 3-45, 14*25.
„ Szezerca 4-15, 14-20.
„ Budek 14-25.
„ Stanisławowa 8-00, 10-15*), 14-80, 17 00*), 

x 18-50, 23-00.
„ Kołomyji 8-00, 17-00*), 18-50, 23 00.
„ Suiatyna (Czerniowiec) 8 00, 23 00.
„ Bełżca 10 00, 21 25 
„ Sokala przez Rawę Buską 1435.
„ Rawy ruskiej 10-00, 14-35, 20-55, 21-25.
„ Brzuchowic 6*00, 14*15j*), 15 60, 19 30.
„ Jaworowa 8*55, 16-30.
„ Janowa 8 55, 16-30
„ Kowla przez Sapieżankę-Sokal 6-25, 17 05.
„ Stojanowa 18-45.
„ Krasnego 8 35,10-20*), 14 20,18-10, 22-10,22 50. 
„ Równa i Zdołbunowa przez Krasne-Brody 8-35, 

22 -10 ,

„ Podwołoezysk 1020*), 22-50.
„ Brzeżan 6-55, 15-20.
„ Podhajec 15-20.
„ Tarnopola 10-20*), 1810, 22 50.
„ Złoczowa 14-20-3

Na główny dworzeo przychodzą :
Z Krakowa 6 4u, 7*15*), 10.45, 18 00. 16-86*), 

21-15.
„ Gródka Jag. 16 00 (tylko w sobotę z wyjątkiem  

świąt).
„ Mszany 7 40, 16*15.
„ Przemyśla 6-10.
„ Warszawy przez Kraków 715*), 16 25*).
„ „ „ Lublin, Przeworsk 9-15*),

22 20*).
„ Warszawy przez Lublin, Bełzee 6*50, 18 20.
„ Lawoeznego 7-10, 213 0
„ Stryja 7-10, 12-55, 19*15*), 21*30.
„ Borv łławia r/rzez Drohobycz-Stryj 7 10, 12 55, 

1915*). ‘
„ Sianek 10*10.
„ Sambom 7 45, 10-10.
„ Komarna Bucz. 6 30, 21*20.
„ Szezerca 6-20, 16-35.
„ Rudek 21 20
„ Stanisławowa r. 00, 11-45, 13*05*), 16*42,

ljł-O * 20 55 
„ Kołomyji 7‘00, 11‘45, 13 05*), 20 55.

Sniatyna (.C/.erniowiec) 7 00, 20*55.
„ Bełżca 6 50 18 20.
„ Rawy Ruskiej 6 20, 6 50, 1 1 5 0 , 18*20.
„ Brzuchowic 7 40, 15*35f), 16-55, 20-40.
„ Sokala przez Rawę Ruską 1150.
„ Jaworowa 9-10 20-00.
„ Janowa 9*10, 20 00.
„ Kowla przez Sokal-Sapieżankę 9*20, 22*20.
„ Stojanowa 10*30.
„ Krasnego 6*35,7 10, 13 30, 18*00*), 19*20,21*20.
„ Równa Zdułbunowa przez Brody-Krasne 6*36,

19*80.
„ Podwołoezysk 710,18*00*).
„ Brzeżan 10-15, 20 50.
„ Podhajeo 10*15.
„ Z Tarnopola 7*10, 13 30, 18-00*)
.  Złoczowa 21 20.

\
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Buy de Chanteplaur*. 33)

W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

i * r |  ■ i  Dnieduszyeklch Komorowska.

(Ciąg dalszy)
Naiwna Marcel* dziwu e się wszystkie- 

mu, co mówię: Jaka pani zabawna! Pani 
miewa koneepta, ale koncepta takie, któreby 
nikomu innemu nie przyszły do głowy i na* 
wet piękna Anna rozkroebm»la się na chwi
lę i staje się prostą, miłą dziewczyną. Licz 
pani Chardo i-Pluchę gniewa cię, gdy sie 
śmiejemy zanadto terdeeznie, bo twierdzi: 
„że to niewyDana* i tylko ulubiona przez 
nią Anua, umie ją uspakajać w takim razie 
Wtedy zaczynamy się bawić na nowe Czyi 
to nie szczególne, Eerjeau. ie się jeszcze, 
mimo wszystkiego, umiem śmiać?

Mareelf Dyws zawsze bardziej uprzej
ma i rozmowna od Anny. Zwierzyła mi się 
i  tego, ii  matka ich zamieszkała w Paryżu 
w nadzieji, wydanie ich stosown e za mąż 
w Saint-Plaeide-En-B ray niema bowiem 
partji godnych majątku, zostawionego im 
przez ojca.

1 dodała, zo zwyczajną 'obie naiwno
ścią:

— Wiem wprawdzie, ie Aeaa jest ła
dniejsza odemnie... ale ponieważ i ja takie 
piękny posiadam posag, więc mie wątpię, ie 
się w każdym razie zna;d*ie mężczyzna, któ
ry się ze mną zechce oien:ć... Ach, gdyby 
mi się tak trafił jakiś prefekt (!! 1).

rostawiłam trzy wykrzykniki, ale trze
ba by ich z tuzin, żeby wyrazić ton Anny, 
gdy wymawiała wyrazy, zawierające najszczy
tniejsze marzenia juj iycia.

Biedna dziewczyna! uiw jedna, w ««• 
I/m  domu, lubi mnie istotnie.

Pani Chardon-Flcche działa no ua ner
wy, Muazę się powstrzymać od tego, ieby 
dla niej nie być niegrzeczną. Przedwczoraj 
mi oznajmiła, ie mój kapelusz jest za duły, 
a włosy zbyt jasne i ie j,to nie wypada" na 
wychodzenie z jej córkami, Prosiłam z unl- 
ionośeią, co prawda, ii B-tylko pozorną, by 
się zechciała zastanowić m d tern, .ie  ponie- 
wai włosy są moje własne", więc nie jestem 
w możności zmienić ich koloru, a takie, ie 
drugi kapelusz, który posiadam, je*t jeszcze 
większy od tego, w którym nie chodzę na 
eodzień... W * wczas zagryzłszy usta, poradziła 
mi. bym włosy smarował, brylsntyną, a bę
dą się wydawać eicmniejsze i — o zgrozo! — 
obdarowała mnie, prosząc, bym go nosiła 
wówczas przynajmniej, k edytor .‘rzysze Anni* 
i Marceli, krepowym, swoim własnym tocz
kiem, który się jej nie wydaje dość poważny 
przy ciężkiej jej wdowiej żałobie.

Oczywiście, ie się na brylantynę nie 
zgodziłam, chociaż się starałam to wyrazić 
w formie jaknajbardiiej pokornej, za to przy
jęłam toczek z poddaniem się losowi, co by 
nie powinno uwaiać za zasługę.

Przyznam Ci się, ie spostrzegłam na
tychmiast, ii  się ów sławetny toczek dr uczy
nić, przy odrobinie zręeznośei w rękach, zu
pełnie możliwym. Więe pozostawszy w sa
motności, zdarłam z niego na prędce szkaradne 
i ciężki* ozdoby, powyginałam dru, podnio
słam krepę z jednej strony, a spu eiłsm z dru
giej.., i znalazłam lię, tym sposobem, za 
chwilę, w posiadaniu milutkiego turbanu — 
który, beisprzeeznie, ie nie wygląda na to, 
iżby poehodził od pierwszorzędnej modnisrki— 
ale który — a o to cbodz>ło przede m yst- 
kiera, wcale nie pomada szyku rzeczy, noszo
nych przez panią Ghardon-Piuche. Jest mi 
w nim zupełnie do twarzy.

— Żałuję, ie  pani nie uznała za sto
sowne, włoży a kapelusz, który jej dałam...

— Proszę się tylko lepiej przypatrzeć,.. 
mam go na głowie.,, to tek sam ,.

Pani Ghurdon-Fluche spoglądneła żdzi- 
wiona i oznajmiła twardym głosem:

— Nie poznaję go ,. Zupełnie inaczej 
wygląda na głowie pani, niż yglądał ns 
mojej...

Dzięki Bogu za to!
Dobranoc Eerjeau, bije północ... a list 

mój taki głupi... czas daj wyższy, bym Cię 
pożegnała, nieprawdaż ?

Twoja sercem
Amy.

Paryż 18 paidaternika.
Mój drogi Eerjeau I
Dnie mijają, a jeśli nieeałkiem są do 

siebie podobne, to mutzę skonstantować, ie  by
wają amędzy niemi podobne, jakby rodzinne 
cechy. Ziarneczko irlozofji, a od czasu do 
czasu tajemnicze odwiedziny szczęsnego du
cha, co czarodziej iką swą różdżką wyświad
cza mi dobrodziejstwa, pomagając mi, znaj
dywać pomyślne strony i w smutnych, na
wet okolicznościach.

Byłyśmy zaproszona w niedzielę popo
łudniu „całkiem bez ceremonii", z powodu 
cię lei ej iałoby tych pań, do przyjaciółki pani 
Cb ardon'Plucb*, pani Desroches, która za
prosiła do siebie trochę młodzieiy.

Bardzo tam było zabawnie, zaiste I... 
Nie było tańców, ale gawęlzcno, śpiewano, 
grano w towarzyskie gry i flirtowano, po 
trochę... Nie lubię zwyczajnie flirtu, wiesz 
o tem, Eerjeau, al* tym razem oddawałam 
mu się z zapałem... I  podobałam się wyra
źnie młodym ludziom, jednemu w szczegól
ności... uczniowi zakładu St. Gyr, który to 
chłopak zupełni* był milutki... Czułam się

zadowolona... Mówiłam w da*hi „Przeciął 
jestem młodą, tak samo, bądź co bądź, jak 
inne... I nie stoi napisane na mem zoi. i* 
zajmuję stanowisko towarzyszki...

ran i Charion-Pluche, okaiLjąni wzglę
dem mnie stale ową nienaturalną sym pasję,
0 której Gi ju i wspominałam — nie uczę* 
dziła mi i tym razem komplementów.

— Pani musiałaś widocznie dużo by-' 
wać we wielkim świście... Świetnie paiu roz
mawia z mężczyznami,.. Takie zachowaniu się 
byłoby ile widziane na prowincji, a moje 
biedne dziewezątka nie posiadają doświadcze
nia pani... Ale one są przeznaczone do mał- 
ieństws, a gdy chodzi o wybór żony, to 
młodzi ludzie wolą skromność od pewności 
siebie... nawet w obecnych czasach!...

Oto, co można nazwać oblanie zimni 
wodą, nńprawdai Eerj*au? Lecz nie tracę 
swojej „pewności" dla byle czego, a uwagi
1 nieżyczliwe dwuznaczniki Pani Ciiardon- 
Pluche nie dotykają mnie nawet. One mnie 
bawią czasami. Jakże się mam gniewać, gdy 
słyszę, coś w tym rodzaju: — „Musi pani 
być niemiło, posiadać, wobec jej iałoby, tak 
białą płeć... W takich wypadkach jest naj
milej me zwraeać na siebie uwagi". Zdarzają 
się i mnie przecinki, kierująee się jui nie 
wprost do mnie, ale wygłaszane w formie 
zasady: „Nic me może być baraziej pożało
wania godne dla pamenki biednej juk być 
ładną, bo posiada ona wówczas zupełnie nie
odpowiednią powierzchowność do swego sta
nowiska".

(Giąg dalszy nastąp )

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW  KOSSOWSKI.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lnów, 25 sierpnia.

T, A kcje bankow e
i  i'i&  sztukę łącznie z kuponem bieżącym).

waluta Markowa
Płacą Żądają Transak.

Bank akc. związ- L 
do VI. emisji* . • 540’— —  ~-

Bank Dysk. Lwów . 700 — — —
Bank hip. galic, , 800-— — —
Bank hip. zemel. . 42Qu— —
Bank Małopolski . 650—  — —
Bank ipow. kredyt. . 290—  — —
B aj.- przem ysłowy. 615—  635 025
Bank ziemski kred. 635'— — —

II. Akcje Tow. taandl. i przem.
Browary lwow«kie . 23000-- — —
Tow. Chodorów . . 2435— 2525 2475
Tow. akc. F bi. kart 1075- - — —
„Ćmielów.)1 Fabryka

porcelany . . . 3550— _
Fab. Cementu „Fort- 

land-Szczakowa" _
Tow. akc. „Galicja" 80000— --- —
Tow. „Gafota“ . . 1 9 0 0 - 2150 1950
Tow. „Górka" . . 8000 — — —
„Oikos" Zakłady 

przem. drzewnego 5100-— 4600 4700
Warszawska Sk-akc. 

bud. „Pat iwozów" 1375— 1500 1575
„Pezet", Pow. Zakł. 

budowlane . . . 975—
„Pocisk" Zakłady 

am unicyjne. . . 1100-— 1200 1150
P olsk i Glob . 1200— — —
Polska nafta . . . 2 0 5 0 -- 2250 2200
Polskie Tow. bandl. 1025— — —
Tow. „Rakszawa" . 5500' - —
Zakł. elek. „Siersza" 2000— •— —
Gal. Zakł. górnicze 

„Siersza" . . . 6000— .. _
Tow. Zieleniewski . 7800 • - - - —

III. L isty  zastaw n e za 100 Marek 
(bez kuponu bieżącego).

4'/,%  Banku Mało
polskiego . . .

Banku hip. gal.
4 (7j Banku hip gal.
4'/*% Banku hi pot.

zeraelnego . • •
4 7 , “/o Polsk. Banku 

krajowego . . •

105 50 
1 BO

SO—  

107—

101 —
107 50
10:5- 
lul — 
109—

4% Polskiego Danku 
krajowego . . . 

4Ya% Tow. kredyt.
gal. ziemskie . . 

4°7j Tow. kredyt, gal.
ziem skie. . / . 

4 1/stl/o Banku kred. 
ziem»k "-alicyj. .

100 -  102—  

107-— 109 -

10( 75 103-75

9 9 -  101 —

100 ■

88..

IV. Obllgl za 100 Marek
(bez kuponu bieżącego).

4Ys°/o Komun. Polsk 
Banku krajowego 

4% Komun, Polsk.
Banki, krajowego 

4°/o Kolej. lok. Poisk.
Banku krajowego 

4'7o Pożyczki kr»j.
galic. z r. 1893 .

4% Pożyczki kraj.
galic. z r. 1904 .

4% Pożyczki k aj.
galic z r. 1905 .

4 °/J Poz. kr. gal. z r.
1908 (szkolna)

472% Pożyczki kiaj.
galic. z r. 1913 .

4Va°/o Pożyczki kraj.
galic. z r. 1914 .

4% Pożyczki miasta 
Lwowa z r. 1896 

4°/o Pożyczki miasta 
Lwowa z r. 1900

88—  

88 —

88 -  

88— 

88— 

91—  

90—  

88 -

102—  

90 — 

90—  

90—  

90—  

DO

DO—  

93 — 

98—  

90—

fW- 90-
Lwowa z  r, 1911 88— BO- —

V. W aluty ,
Ruble oarsk.ż 100 rb. 500- — 550—

„ - ,  500 „
„ ,j drobne 
„ dumskie „ (1000)

180— 220— -
1 8 0 - - 2 3 0 - - ---

5 5 - 75 — --
» „, n ,(2 5 0 ) 3 5 - 5 5 - - --

Karbowańce (a 1000) 3 - ~ 5 - -
Grzywny (a 500 i w.) 6 ’ — 10-— —
1 Franków frano. 1 9 0 - 210 —
1 „ szwajc. 350— 370— —
CL. Sierling . . ,8800-- 9500-— ---
1 Dolar ameryk. 2425— 2 6 2 5 -- 2500—
1 „ kanad. . . 2110— 2350— —
Marki niem. (a 1000) 2900-— 3100— —

» 100) 2800— 3000— —
„ „ (drobne) 2700— 2900-—

Lei rumuńskie a 500 2925-— 3125— -- -
;, „ drobne 2 8 2 5 - - 2925 — —

Liry włoskie . . . 95— 115 — —
Czeskie korony . . 
Korony austr. ni“m.

2900-— 3100— -

stemplowane . . 220-— 250-— —

YI. Dcifiu •
. 8950'— 0550’— —
• 195 — 215—  —

860-— 390—
. - 3000*— 3200—
• 240*— 260-— 248
. 2925 — 3 1 2 5 --  3050—
. 2 4 0 0 - - 2600-— -

95— J15-— -
. 2950--* 315U -- -

- —

Franki belgijskie  
Korony szwedzkie 

„ duńskie . 
„ norweskie 

Marki fińskie . - 
Floreny holender.

Na Londyn .
„ Paryż . .
„ Z urych. .
„ Pragi . .
„ W ijaeń  
„ Berlin  
„ Nowy Jork 
„ Medyolan .
,  Bukareszt 
u Bruksela .
,, Kopenhaga 
,, F inlandia ,
., Holandya .
„ Szwecja .
„ Norwegia .

H I .  R ata bankow a.
Stopa eskontowa P. K. K. P. Kjj/„.

I. Papiery procentowe.
(Obligacje st. m. Warszawy.

WALUTA MARKOWA
Żądano Poszukiw.

6°/o z r. 1 9 1 5 /1 6 ................ — —
6% „ „ 1917 za Mk. 100 . .  . -  -
5% Banka Ziemiańskiego . . .  —

L isty  zastaw n e.
4V..°/„ Z iem sk ie ..................................  276—  273—
4°/ó „    • 9 2 . -  -
5% m. W a rszaw y.................. — —
47  ,«*/. .......................................... -
5°/0 m. L o d z i .......................  — —
W io  „ .............................  -
5“/0 Banku kred. hip. . . . .  - -  —

I I .  W alnty i d ew izy .
Gotówka Czeki i wpłaty 

sprzedaż kupno sprzedaż kupnu
Ruble carskie po 100 . . . .  — —

:> ij .. 500 . . . .  ’
,, dumskie „ 1000 , . . . —

„ 250 . . .  • -
Dolary St. Zjedn. 2537-50 2525-00 -  2450-00 

„ kanadyjekie2240—  2230- — —

Franki francuskie . 203—  200 50 
„ belgijskie . — —
., szwajcarskie — —

Funty szterlingów 95ćO—  9450—  
Marki niemieckie . 30-55 30-50 

„ fińskie . . — —
Korony austrjaekie 244-— 246-— 

„ czesko-słow. — —
duńskie . . — —

„ norweskie , — —
Lei rumuńskie , . — —
Liry włoskie . . .  — —
Floreny holenderskie — —
Gdańsk . . . . .  30-50 —

III. Akcje.

2950  30-80

244—  —

Brnk Dyskont. Warsz I—V em.
,  VI „

„ Hadlowy „ i - V I  i „
IX7) :j » 1A j>

., dla handlu i przem. w War
szawie, [— V em. . . . 

i, dla handlu i przem. w War
szawie, VI e m. . . . .  

„ Handlowy w Lodzi . . .

Żądano Poszukiw.

2900—

1525-

„ Kredyt, w Warsz. I—III ein. 
n o n n IV „

„ „ ., V
„ Kupiecki Łódzki . . . .
„ Małopol. w Krakowie I łem .
„ Przemysłowy Marsz 1 „
„ Tow. Spółdziel. I - I I I  .,
" « 7.
„ Zachodni, I—II ,

Ul
- lVj « „

Zw. Sp. zarobb. w Poznaniu
I —VII ijm............................

„ Zw. Sp. zarobk. w Poznaniu
VIII—IX em.......................

Warszawskie Tow. fabr. cukru .
Z a w ierc ie .............................................
W arsz. To w. kopal, węgla 1—1V em.
Lilpe1, Bauch _ Loewenstłiin . . 3380-—
Rudzki i Ska  ............................. 2350—
Starachowice......................................  7050—
L. J. Bo-kowski 1— VI em.. . . 150,) —
Bracia -Jabłkowscy I—V em, . .
Firlej I - I I  em. . . . . . .
Warsz. Towarz. Handlu i żeglugi

I— III em................................   .
Warsz. Towarz. Handlu i żeglugi

IV em.......................................
Ż yrard ów .............................................
Ostrowieckie Zakłady . . ,
Polska Nafta 1—111'.......................

1500-

1 4 0 » —

7025—
2800—

42200—  
8 1 5 0 — 
2230-— 2260—

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
Rozmaite obwiesz£Z8Ai&.

U. 913)20. Sąd powiatowy w f-iniatynie 
■kalał Bozal-ę Laszkiewicz za sprzedaż j*j 
po nadmiernych cenach na grzywnę w kwo
cie 1000 Mk.

Sąd powiatawy Oddział 111.
Sniatyn, 21 stycznia 1921. 92S7

Cg. I. b, 321/21/1. Edykt. Przeciw Ja
nowi nnickiem* Zauknwic.owi, którego 
mi«jscc pobytu je»t niezn*nfl, wniesionym 
został do jądu okręgowego w tamborze przez 
B azia Unickiego z Eomarnik pozew o zwrot 
27 dolarów amer, Na podstawio pozwu wy
znaczono I. audieueię na dzień 26 sietpnia 
1921 o godzinie 9 rano sal* Nr. 96 II. p.

Celem strieieAia praw poawtnegj ustanawia 
si? p, dr. Dawidr Rreuzenauera adw w Sam
borze. T tnie kurator zabtępywać będzie 
•ozwauego w rzeczonej sprawie Ła jego kos .t 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądnie się 
nie zgksi Ub pełatucc ndta nie zamianuje.

Sąd okręgowy Oddziił I.
Sambor, dnia 25 liper 192L 9245

Og. JII. 447/19. Edykt. Przeciw Taubie 
Bappapurt i  Izraelowi Kohnawi Bappaport, 
których miejsce pobytu jest nieznane wnie
sionym został do sądu okręgowego w Sam
borze przez Izydorę Bilińską \/  Siefffeu pozew 
o wykreślenie prawa zastawu dla sum 5000 
Wr. i 8500 złr, w. a. Celem st rzeżenia praw 
lauby Bappaport i lsraela Eobua Bappa

port ustanawia się p. dr. Józefa] Serwackie- 
go adwokata w Samborze. Tenże kurator 
zastępy wać będzie pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich kaszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w pądzie się ni* zgłoszą lub pe»- 
nouocnika nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział III,
Sambor, dnia 1 lipci 1921. 9246

0. I. 200/21/1. Edykt. Przeciw Teofili 
z Horodyskiin Szandrowskiej wniesiony zostw 
przez Józefa Horodrskiego w Sspowej pozew 
o zapłatę 5.000 Mk, Na podstawie pozwu 
wyznaczono audjeucję do ustnej rozprawy na 
dzień 12 września 1921 godz. 9 przed poł. 
w Sądzie tutejszym. Ponieważ pozwana 
Teofila z Horodyskioh Siandrowska jest nie

znana z miejsca pobytu, przeto w celu strze' 
żenią jej praw ustanawia się kurator* w osn'  
bie jej męża Tomasza Szandrowsfiieg* w Euj- 
danowie, który zastgpywać będzie pozwanę 
w tej sprawie na jej koszt i niebezpieezeir 
stwo dopóki taż pozwana w Sądzie bię nio 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddz. L 
Wiśmowczyk, 10 sierpnia 1921. 9221

Cg. Ia. 395/21. Edykt. Przeciw Teodo* 
rowi Poszywakowi synowi WaśkKzD ą b ró w k ' 
ruskiej, którego miejsce pobytu j*st ni*- 
znane, wniesionym został do sądu okif* 
wego w Sanoku prrez Waśka Po ywafc* 
reiliika z Dąbrówki ruskiej pozew o uznani0 
umowy z daty Sanok 11 lipea 1908 1. rek



7
1*7046 za nieobowiązująeą i rozwiązaną. Na 
podstawi* |oav»’i  w yliczono ridjoncjj i*a 
dzień 6 czerwca 19 1, godz. 11 przed poł 
biuro Nr. 8 Celem strzeżenia m&w pozwa- 
ne#o ustanawia się p. ha. Massara w Sa
noka kuratorem Tenże kurator zastępować 
będzie pozwanego w izeezonei sprawie na 
jogo k o n t i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie i głosi lub pełnomoc Jk s  
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Odział I.
Sanok, 14 maja 1921. 9243

U. 844/20 Sąd powiatowy w Sniatynie 
skazał Honoratę Szopeniuk za przekroczenie 
o lichwie wojenm] na 14 dni tresztu, za
płatę nieprawnego zarobku na rzecz Sktrbu 
1 -ństw a w kwocie 20 Mk. i ogłoszenie wy
roku w dfienujkach.

Sąd powiatowy Oddział III.
Saistyą, 6 giudnia 1920. 92S6

L. 17481/92’ ZswftTwanie Ponieważ 
nie jest znane m ie‘f.ce pobytu Markusa Alt 
•ehuPera w którego walizie zakwestionowała 
kontrola skarbowa w poczekalni II. VI na 
tut dworcu kolejowym na dniu 17 lutego 
b. r. 50 le:ów rrm m skich srebrem, wzvwa 
się każdego, ktoby mógł sobie ru<c'ć preten
sję do tych lejów aby do dni 90 zgłosił się 
w Dyrei£cj; akięga skarbowego w KoTomyji. 
gayż w razie przeciwnym postąpi się z tymi 
znakami pieniężnymi podług prawa.

Dyrekcja okręgu skarbowego, 
Kołomyja, 20 sierpnia 1921. 9225 1 —3'

L. S'.Ott/2}, O gloszrui. Bezyośreda e 
uiszczanie podatk«t od cbrotu efektów. Pol
skiemu Bankowi Przemysłowemu zezwolono 
na bezpośrednie wtoczenia podztkm od obrotu 
efektów (/ozo. Izby skarbowej z dnia 4 lipea 
1921 L. 51493). 9217

l o i t e i i ,
L. 2184/21, Eektorat Politechniki 

Lwowskiej rozpisuje niniejsiem  kooku-r na 
po*adę k s i ę g o w e g o  w Kwesturze Poli
techniki z poborami IX. (dziewiątego; stopnia 
służbowego urzędu ków państwowych. Po
dania należy wnosić do Eektoratu poli
techniki, w terminie do 20 września 1931 r. 
Kompetiijący winni dołączyć do t  dania: 
l  Metrykę urodseDia; 2. Świadectwo dojrza
łości szkoły, średniej (gimnazjum lub sziroły 

3 S a d e c t w o  z egzaminu z rachun
kowości państwowej; 4 . Curriculum v itae ;
5. Dowody odbytej kilkuletniej praktyki ra 
chunkowej. BI iż-tych wy jaśnień udziela Kwe
stura Politechniki w godzinach urzędowych 

Lwów, 28 stopn ia  1921. 9195 '!—2
E . Hat rwaW m. p. Za Bektora.

T. IV. 125/20 3 Zarządzenie -umorzenia 
papierów wartościowych. Nawaicsek Wiktorji 
Gut ze Liedlisk ad Tuchów m ie d z a  się po* 
stępo s anie celom umorzenia wymienionych 
niżej papierów w.-ilościowych. które m uły  
zaginąć i wzywa się posiadacza tych papie 
rów aby zgłosili swe prawa do 6 miesięcy. 
W rasie przeciwnygi uznałby Sąd po upły
wie tego terminu te papiery wartościowe ja 
ko pozbawione znaczenia Oznaczenie papie
rów wartościowych: Książeczka wkładkowa 
Kssy oszczędności miasta Tarnowa Nr. 111856 
na 381 Mk. 57 fen. opiewające n« imię W i
ktorji Gut wystzwioua.

Bad okręgowy Oddz ał IV,
Tarnów, dn a 4 grudnia 1920. ‘1330

T, VT. 144/21/2 Zanądaenie umorze
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Macieja Jachy % 0 /eraiy podejmuje się po
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżei papieru wartościowego, który wniosko-, 
dawcy miał zaginać, wzywa się posiadacza 
t*go papieru, aby go w, ciągu sześciu mie
sięcy od dnia ogłeszehia zarządzenia przędło 
żył temu l ądowi, tes le  ią^ i interesowani 
m ajt zgłosić twoje zarzuty przeciw wniosko
wi. W razie przeciwnym uznałby Sąd n» 
ponowny wniosek po upływie tego terminu 
ieu papier wartościowy za umorzony. Ozna
czenie papieru wartościowego: Książeczka 
wkładki wa Towarzystwa zaliczkowego w Kra 
kr/wie Nr. 9467 na 184*52 Mk. wystawio
na na Maeieja Juchę zastrzeżona hasłem.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział 7 /L 
Kraków, 22 czerwca 1921. 9155

:)

Firm . 888/21. Oddz. B. I 5 . Zmian? 
i dodatki odnoszące się do wpisanych ju t 
w rejestrze handlowym firm spółkowych, 
Do rejestru Oddział B. wciągnięto co nattę 
puje: Siedziba i brzmienie firmy: Pierwsza 
Galicyjska fabryka sody amoniakalnej w Pod
górzu, Ska akc. w Podgórzu. U rh * a łą  W a l- ' 
nego Zgromadzenia akcjonariuszy s duia 9 
czerwca 1921 L. E 24122 postanowiono 
rozwiązać spółkę i przeprowadzić likwidację 
Likwidatorami wybrano dyrektora Jamesa 
Lands.ua dr. Józefa Steinberga, adw kata 
w Krakowie i dyrektora inżyniera Henryka 
Kułakowskiego w Borku F&łęekim. Firmę 
podpisują dwaj likwidatorzy w ten sposób, 
ża pod brzmieniem firmy po polsku, po fran
cusku lub po Diemieeku wypisanem z do

datkiem w likwidacji umieszczą swe podpisy. 
B»;eń wnisu: 17 lipca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy O. II .

Kraków, dnia 1.4 Upca 1821. 7954

1036  C to b . V . 2 69 . 3M iHn tpip 
Ma croBapnmeH. f aapoCKonoro i rocnoftap- 
cKoro. B uhcuho  fto peecTpa CTOBupnmeHt 
8apoÓKOBHX i rocnoftapcEax. OciftiK CTOBa 
pumeHa JltBiB. ‘JGpMa BByiHTt 3rspa'incbtcnfi 
KoHCyM, CTOB P-p 3 OÓiieaCOHOK) uopyicoKi. 
H u  niftcTaBi yxB «aH  8ar«iŁH H X  afiopńt a ftHH 
15 aioToro 1920 i 5 Maa 1920: l.^VLaeH0 
ftapeagHi ycTTynHJH LIkIb UpicoBnu, Ocun 
S a r iB ,  M H xaftao  T epm aK O B eH t, E bcch M oh- 
piÓOBHU Bo.lO^HJfHp ElftHHŁCKHE. 2. HjWHH 
ynpaBH BHÓpaHi Mhkoji. Ha6nHa, Ot&hh-
CaaB IUnHTBOBCKHit XKQ 3aCT_"HHBKIT, IsaH
BaćjioftKHÓ, ftp. BojiOftH&iHp K y u e p a  y c i  
npoę[)econH  r lu H . y  -ZTłbob)'. 3. 3 MiHa §  1 
C T uT yiy b t o h  o n o c ió , rpc ifipM a 6 y fte  BBy-
UUTH: yEpalHBCKHĆ KoSCJTU yKpaJF1 CKHX
yuirreJiiB oepeftHax ftepHcaBUBX n?Ki./; Mtob. 
3ap. » ocm. nopysoK) y  JlnscBi. 4 Sasina 
§ 4 C TaryTa b t !m H a n p a n i,  nąo yfti^i bk h o - 
chtb  142 Kop. fcO cot. ce ecTt J 00 Mk. n.
Cyft oscpyjKHHń aso ToproBeatHBtfi, Bift. IV.

uI ł b ib , ftH a 81 cepnHa 1920. 204

«J>ipif. 112/20 C tob . I  491. BnmcaHo 
b peeerpi cTonap jmenfc 3api6KOBnx i rocno 
ftapcKBX. OciftOK CTOBapHmeFa: CTaHHCjia- 
Bis. 4 >ipMa 3ByunTB: KpeftHT snasKOBnii
nepeftTHM BaHa BBaBKOBEił, 3apeecTpoBftHe 
cTOBapHmeHe a oÓMeac, nopysozo b OTaBH- 
cjiaB .Bi, 1. HaeHH ftHpeKftHl BHCTynEjtH: 
«ł>paHq KoBaaBCKHH i Ibhh JIyqi'B 2. H.ne- 
h h  ftHpeKUHi B H Ó pani: Ha 3a ra ,rb H n x  30 0 - 
p a x  ftHB 27 Max 1920 Ukib Kobiwibckhó, 
A m ia  Hhobckb.u (huhobho), IlaHTaaeM OH
M.4J1HHOBEU (nOHOBHO) i 3aCTynHHKH J1CB 
JlftHKeBiiU (hohobho) i HERoaa IlapaHKe- 
bhu. flara. Bnncy: 12 uepnHH 1920.
Cyft OKpyacHHfi hko ToproBejitHEU, Bift. II.
CTaHHcyiaBiB, ftBta 12 aepBHa 1920. 603

<&jpu. 863 Ctob. I I I  54. 3 niHu npn
BHHcax cTOBapEDient. peecTpy BnncaHo 
Xhh  1 BepecHH 192i>. ÓciftOB croBapiimeHfl: 
H/eójiiB. «3?ipna srtyuHTb CaijiKa omaftHocTH 
i no3Hq:K b I(e 5jiOBi, ctob. sap. 3 o6u. no- 
pyK^fo. Ha 3ara;i>HHX aóopas ftHH 13 uep 
bhji 1920 b Mi cna ycTynnamoro ujieHa Ba- 
pafty Liii Tepyca BHÓpaHO ujienoM sapafty
I n a n a  JIoKaia.
Cyg OKpyacHBń iu o  ToproBejitHnó, B. IV. 

JIbbib, ftHH 16 ceprrHH 1920. 203

Firm . 1459 Eg. A. II. 290. Zmiany 
dotyesąę# firmy jut wpisanej. rejestru 
wpisano dnia 25 stycznia 1921, Siedziba fi

rny. Lwów. Bramietł<e drmy Horssowski i Ska,
N™«tę ujące zirjtny : Spólnik Jg n a’y Hen-
b!um astąp'ł a w jego miejsca wstąruł jako 
iawnv spóin:k Ferdynand Horszoweki we 
Lwowie Boul-rda 3, którego udzielona mu 
p.okura, poprzednio zgasła. f?pćlnicy upra
wnieni no zastęostw* każdy s >olnik z oso
bna. Podpit firmy pod wyp!sanem rę k ą , n a -  
ssyną, druLieui lub wyciśnięti stampilją 
brzmieniem firmy podpis któregokolwiek 
spóLtika.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. TV
Lwów, 21 stycznia 1921. 8006

Firm  11/ ł l  Eg. A. II. 8. Wpis do re
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re* 
jestrK oddział A wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Złoczów. Brzmienie firmy: 
Wyrób chromów chemicznych Kunę Katz, 
Lipa Silz i Ska w Złoczowie, Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Wyrób chromów chemi
czny. Forma epółki: Jawna spółka handlo
wa. Spólniey ps.-biście odpowiedzialni: Kunę 
Katz, właściciel realności w Złoczowie, Lipa 
dalz, kupi3c w Złoczowie. Dawid Żukowski, 
garbarz w Złoczowie, Salamon Ka*z we 
Lwowie. Do zastępstwa spółki i d« podpisy
wania firmy uprawnieni są tylko Kunę Katz 
; Lipa Salz. a to każdy , nich oddzielnie. 
Podpis firmy: Wyrób chromów K ue Katz, 
Lip* Salz i Ska w Złoczowio. Dzień wpisu: 
1 marca 1921.

Sąd okręgowy j. handl. Oddział II.
Złoczów, 1 marca 1921. 9229

Firm, 100/21 C, I. 259. Zmiany i do
datki odnoszące się do wpisanreh ju t w re- 
lestrze handlowym spółek. Do rejestru od
dział 0 . należ? wciągnąć co nsstęnuje: Sie
dziba fi my: Przedsiębiorstwo budowy icż. 
Stefan M an»ster3k' i Jan  Szafran, spółka z 
i graniczoną porę'rą w Samborza Podwyższa
nie kapitału zakładuwego do wysokośei 
1,400 000 Mk., który został w całości wpła
cony notuje się Dzień wpisu: 2 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy O. II.
Sambor, dnia 2 maja 1921 9244

Firm. 151 Eg. A. III. 42. Wpis firny  
pojedyDcaei. Do rejestru wpisano dnia 12 
luceg.. 1921, S ;e j r i la  firmy Lwów. Brzmienie 
firmy M. Łańcut dom komisowo handlowy 
we Lwowie. PrseaŁio: przedsiębiorstwa to - 
misswa sprz dai towarów spoiywczyth deli
katesów, płodów rolniczych, maszyn i na
rzędzi towarów tekstylnych wyrobów skó
rzanych wyrobów ieiainyeh i blaszanych, 
nsczynia uprzęży, <b«wia, futer, papieru 
i towarów galanteryjnych. Właściciel firmy 
Izrael Mayer Łańcut, kupiec we Lwowie 
Kcśeiuszki 18.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. 17,
Lwów, dnia 10 lutigo 1921. 7986

REWJA PRZEMYSŁU I HANDLU
o fi oj ain.y organ „TAF C/rOiST lZSrSS>C75LOZ>lSriCKl“ we Łtwowie
zawiera mnóstwo cennych informacji i artykułów fachowych. — Najbogatszy dział inseratowy. — Wielka siła re

klamowa przemysłu i handlu na czas „TARGÓW WSCHODNICH

Z g ło ś ;z e p a s i .  i  zsbp 3r t a n ls i :  Redakcja i Administracja Lwów, ulica Zimorowicza 1. 5 parter.

ukaże się podczas „TARGÓW WSCHODNICH"
2  x » s i i z y

i

i zawierać będzie bardzo bogaty dział redakcyjny i ogłoszeniowy.
I HANDLU

«
■■■a■u■■■■■■uu■■u

DO  W Y R O B U

Dachówek cementowych
polecamy najhardziej udoskonaloną

Massyuę rolkową pat. „Lauszera“
D zien n a  p rodukcja  do 8 0 0  sz tu k ,

jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy
robu cegieł, pustaków, ru r kanałowych, sączków do 

drenowania, słupów parkanowyeh i t, d.

F a b ry k a  m a sz y n
BRACI HOFFMANN

w  Ł o d z i, u l. K lllrtsk lerfO  154.
Na żądanie wysyła się katalog Nr. 13 bezpłatnie.

Charakter!
Przyślijcie charakter pi

sma zakemun.!kujcie im ij, rok 
miesiąc urodzenia, ile osób 
najbliższej rodziny: otrzyma
cie od S/yiler;. Szkolniła psy- 
«ho-grufoJ«ga^antura pra- nau
kowy o>) szczegółową analizę 
charakteru, określenie ważniej
szych zdarzeń życiowych. Od
powiedzi na szczerze zapyta
nia. Analizę wysyła się po 
otrzymaniu Mk. 200. Praca 
naukowa Szyllera -Szkolnlka 
zaszczycona mnóstwem odezw, 
podziękowań. Dl? badań oso
bistych przyjmuje od dwuna
stej do Biódmej. Warszawa, 
Psyeho - grafolog SZYOLEE- 
8ZK0LNIK, ni. Piękna 25-12. 
Wątpiącym dowody beipłatnie.

Kwitaiinsze la scw e, iisty w o z o w e ,  w elsle
i  I n n e  d j r a ^ : i  do nabycia w drukarni

Ig u ^ sg o  JAEG EEA
w e  L w o w i e ,  u l .  S y .4: s m s k »  1. &8 ,

| entystadr.LEw anuow st!
[ ord. od 9—8 p] B B  
! Halicki 7 II p H i

N a j le p H z e  =  N a j l e p s z e
do obuw ia

n ie n ie ise a ą o e  *Ł.ói?y
F r a n to l ,  M azur, S k a u t, B ravo , G u tta l in ,  B o n -T o n  
po ceizach umiarkowanych, poleca S k tisd w le *
S ts z la łs w . K t.w hfńah ie i fw ** '. ■?. r z -d ry  t .

K U P U J C I E  

M  I l d w O N Ó  'S i T  K
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III

KUPCY!
Najtaniej i najszybciej możecie się z a o p a 
trzyć w wszelkiego rcdz^ju towary tylko 
i jedynie na I - szych międzynarodowych

U

WJSS LWOWIE

w czasie od 25 IX. do 5 X. 1921.
Legitymacje uprawniające do uczestnictwa wydają: 

WE LWOWIE: 

Biuro Targów Wschodnich, Akademicka 17. 
Biuro Transp. Targów Wschodnich, PI. Halicki 15. 

W PRZEMYŚLU, w DROHOBYCZU i w P0DW0Ł0- 
CZYSKACH:

Oddziały „Polskiego (jlobu“.

Wystawcy na 
Targach Wschodnich

K U P C Y  I  P B Z E IH Y S Ł Ó N C Y
umieszczają ogłoszenia w pismach codziennych, 

perjodycznych i fachowych

tylko i wyłącznie 
przez największe polskie

Siuro
Dzienników i ogłoszeń
8. SoboioasLi i Ska

— ■■■ m i  ■ w sin ■ n u  — i

Lwów, ulica Jagiellońska L 7.
Nr. telefonu 305.

Biurem kieruje grono dziennikarzy polskich. Zlecenia wykonuje się z największą sta
rannością.

S P E C J A L N O Ś Ć :

Kampanja reklamowa w formie artykułów.
L w ó w ,  R u t o w s k l a g o  3

    polecaOd roku 1880 EDMUNDA RIED LR
istniejący handel H I R B A  A N G I E L S K Ą
Herbaty i Kawy g v  w  n a j p r i e d r  - n a t u n k a o h .  -n b

Z a ło ż y c ie l i  S p ó łk i A k c y jn e j  p o d  fir m ą  |

Karol Machlejd w Warszawie |
S p ó łk a  A k c y jn a

zawiadamiają nlniejszem, iż organizacyjne Zebranie Akcjonarju- 
szów tejże Spółki odbędzie się dnia 30 sierpnia 1921 roku o go
dzinie 5-tej popołudniu w  lokalu Banku Przemysłowego War
szawskiego w  Warszawie, przy ulicy Wierzbowej i. 11, z nastę

pującym porządkom dziennym:
1. Zagajeaie Walnego Zgromadzenia i wybór Przewodni

czącego.
2. Sprawozdanie założycieli.
3. Zatwierdzenia kupna na rzecz Spółki niei uehomości Nr.:

917, 917 A. 9. 7B,  917 0 i 918 w Warszawie.
4. Upoważnienie Zarządu do nabytia na rseez Spółki od 

Banku Przemysłowego Warszawskiego majątku ruehom»go, znaj
dującego się w powyżej wymienionych nieruchomościach.

5 Określenie liczby Członków Bady.
6. Wyznaczenie wynagrodzenia dla Ciłonków Bady, Zarządu 

i Komisji Bewiz?jnej.
7. Wybory Cdonków Bady oraz Członków Komisji Bewizyj- 

nej i ich Zastępców,

brodawki I skórą 
zgrubiałą na ps- 
dc u raih po
wrotnie I bnz bila 

■siwa

wyrób fsrm io. labor. „Ap. KOWALSKI11 w  Warszawie, ul. Miodowa 1.
Sprzedają wsiystkle apteki 1 składy apteene.

Hartowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolskę,
f. „OZON". Hurtownia Materjałów Aptecznych, Lwów, ul. Kołłątaja 8,
również hurtowo do nabycia: P. Mikolasch i Ska i Apt. Zwiąs. Wytw.

Handl. Farm.

Polski Bank Przemysłowy
w a  Ł w o w l a

rozszerzając działalność sw ą w kierunku obsługi prze
mysłu naftowego, otworzył w dniu 20 b. m. Oddział

w Sanoku.

Nowo założone Oddziały Banau w Warszawie i w Lodzi 
podejmą pełny tok czynności z dniem 1 września b. r. 

W najbliższej przyszłości otworzy też Polski Bank Prze
mysłowy nowy Oddział w  Sniatyme.

Ogłoszenie.

U .  W alne Zgromadzenie
Ciłonków

Towarzystwa Z a M o w e n o  i KreiytoweKo w  Rzeszowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką w li- 
kwidaeli, ;odbędzie się w Kzeszowie dnia 7 września 1021 
o godz. 3 tio południu w lokalu własnym z uMtgpującym  

porządkiem dziennym :
1, Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego zgro

madzenia. 2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za
rok 1920 i rozdział zysków. '3. Sprawozdanie Komizji re
wizyjnej. 4. Sprawozdanie Komitetu likwidatorów. 5. Roz
szerzenie 2 punktu uenwały halnego Zgromadzeni* z dnia 
14 marca 1921 co do osoby przewidzianego tamże kon
trahenta.
Towarzystw o Zaliczkowe i Kredytowe w Rzeszowie
Spółka zarejestr. z odpowiedzialnością ogran. w likwidacji

Dr. Kazimlorz Witasz mp. Inż- Piotr Emiiewicz mp.

Baczuośó Inw alidzi!
Daia 29 sierpniu b. r. odbędzie się t f a d z w y .  
c z a j u i  H  a ln e  Z e b r a n i e  C z ło n k ó w  l* o i- 
a k ie j  K o o p e r a t y w y  I n w a l i d z k i e j  we
Lwowie w demu Katuliskim przy ni. Gródeckiej 
1. 2 o godzinie 10 przed południem z następują

cym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie,
2. Sprawozdanie* dotychczasowej działalności.
3. Uzupełnienie Dyrekcji i Bady Nadzorezej. 
ą. Wnioski i interpelacje.
0  iltby statutem prżewidziana ilość ezłonków 

nie nie jawiła, uchwały powzięte zostaną przy tej 
ilości ezłonków w godzinę później t. j .  o godzinie 
11 którzy obecni będą na jali.

BADA NADZ0BCZA.

Maszyny do szycia
uajlspszyeh systemów aajkoriysUiaj 
3209 można nabyć u lirmy

Aleksander F^limon
Iklad maszyn do Myoia

L w ó w ,  'W m ło-w m  UL A .  
przyjmują *lf m iay ay  4* zaprawy,

X  D r a k ą n i  W ł.  2

Czas
odnowić

przedpłatę!
która wynosi:

we Lwowie:

bez dnstawy 
z dostawą ,

Mp. 130 
» 150

Z prsecyłką poe*tową:

w Polsce . . . .  Mp. 160 
w innych państw. „ 20C

mmmmm

M ł y ż s k i e  urządzenia kom- 
ttŁ  piętno dostarcza bezzwło
cznie „PILOT" Lwwr, Bato- 
rego 4.

B i e l i z n ę  do szycia przyjmuj* 
—  Szwalnia przy ui. Teatyó- 
skiej 1 A  codziennie do go
dziny 5.

Krochmal ryżowy
t. zw, „Piamu'1, pierwszej sorty 
poleea Składnica Spożywa 
i i i i i iu Y i  zm ntuiu. n iirr»

l m  p s i  s u ią d a m  Jć stfa  Z iM R ó fc k ie go ,

fVf£9*0|V bMOISMd


